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miesięczny wynos! w ekspedycji 2,50 zl — w agencjach miejsco­
wych *2,60 zł — z odnoszeniem 2,65 zł — na pocztach Już z odnoszeniem 
kwartalnie »,58 zł, miesięcznie 2,86 zł, w agencjach zamiejscowych 2,80 zł, 
pod opaskę w Polsce 4,70 zł. W razie wypadków, spowodowanych silę 
wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p., wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczanio pisma, abonenci nie maję prawa do odszkodowań. 
Drukiem I nakładom Drukarni Kujawskiej Tow. Akcyjne w Inowrocławiu
........................................... .......-...........—.................................................... ......... —.

Dyrektor wydawnictwa: Kazimierz ZiętowsKi.

CENA OGŁOSZEŃ
Miejsce milimetrowe jednolam. 13 groszy, w dziele rekiem. — ee tekstem 
redakcyjnym - milimetr 40 groszy, w tekdelo to groszy, ze ogłoszenia 
na pierwszej stronie mm.75 gr.- Konto czek. P.K.O. Poznań nr. 204847. 
Konta bankowe: Powiat. Kasa Oszczędności I Bank Ludowy - Inowrocław. 
Telefon administracji nr. 124. — Telefon redakcji nr. 291. 
Za ogłoszenia podane telefonem nie bierze się odpowiedzialności. 
Za Red. odpow. Cz. Buksakowskl, Inowrocław, za ogłoszenia adminlsf^sja.

Redaktor: Stanisław Cieślak.

Możliwości
Zbliża się 31-szy października, w któ­

rym najpóźniej winna się zacząć zwyczaina 
sesja budżetowa. Wobec tego, iż rząd preli­
minarz budżetowy przygotowuje, upadły 
wszelkie wersje, aby Sejm mir.l być rozwiąza­
ny przed listopadem jeszcze. Rząd zatem wy­
biera tym razem drogo, przepisaną przez 
Konstytucję. Jest jednakże więcej niż pcw- 
nem, że pożycie rządu z izbami prawodaw- 
czemi nie będzie się układało pomyślnie, bo 
nic nie świadczy o tem, aby dotychczasowy 
stan klóini i zatargów nagle ulec miał zmia­
nie.

Wówczas co?
Wówczas — odpowiada na to pytanie 

piof. Stroński w „Warszawiance0 — rząd
1. może w każdej chwili wcześniej 

w ciągu listopada rozwiązać Sejm umotywo- 
wanem orędziem Prezydenta Rzplitej,

2. nie m o ż e zamknąć sesji, bo Konsty­
tucja wyraźjiie uchyla możność zamknięcia 
sesji zwyczajnej po złożeniu budżetu przed 
wpływem pięciu miesięcy, w którym to okre­
sie budżet uchwalony być winien,

3. nie może odraczać sesji budżeto­
wej, bo Konstytucja na to nie zezwala, ale

4. rząd może się z tem nie liczyć, jak 
już to miało miejsce przy odraczaniu sesji 
nadzwyczajnej i odroczyć także sesję budże­
tową.

Takre są możliwości co do zwyczajnej 
sesji budżetowej. Ale ponieważ rząd obecny 
w swoisty sposób rozumie przepisy Konsty­
tucji, przeto — pisze dalej prof. Stroński - 
możliwości mnożą się bardzo wydatnie. A 
zatem możliwem jest także i to, że „Sejm i 
Senat będą zwołane na sesję zwyczajną bud 
żelową 31-go października, potem odroczo­
ne k> 28-go listopada, a wtedy rozwiązane 
wsUiłek wygaśnięcia. Zupełnie podobnie, jak 
ostatnia sesja nadzwyczajna we wrześniu r. 
b. została zwołana z powodu żądania po­
słów i senatorów, zaraz potem odroczona 
na 30 dni, a po upływie tych 30-tu dni zam­
knięta. Doświadczenie uczy, że pojęcia... mo­
żliwości nie należy ograniczać d/ pojęcia .. 
prawności“.

Innemi stówy, u nas wszystko jest mo­
żliwe.

Jeden jest tylko powód, do którego rząd 
musi Sejmowi przedłożyć budżet, mianowi­
cie chodzi tu o zobowiązania, płynące z ukła­
du pożyczkowego, które wymagają podnie­
sienia dochodów państwowych o 300 milj. 
zl. Zobowiązania te Sejm uchwalić musi, aby 
stały się prawne. Jeżeli nie zdąży ich uchwa­
lić Sejm obecny, będzie to inusial zrobić 
przyszły Sejm i to najpóźniej do 1 kwietnia 
1928 r. Inaczej bowiem, rząd mógłby tylko 
takim budżetem rozporządzać, jak w roku 
bież., a na to znów kontrakt pożyczkowy nie 
zezwala.

Są zatem różne ciekawe możliwości, wy­
pływające ze stosunku Sejmu do rządu.

monarchiści ukraińscy
clicą osobnego sejmu we Lwowie.

W a r s z a w a. 22. 10. (AW). W Mslwie 
Spraw Wewnętrznych został złożony statut 
i program Ukraińskiej Monarchistycznej Orga 
inizacji Wszechstanowej, podpisany przez 
kilku wybitnych działaczy UNDO, z drem I- 
Iwasykiem na czele. Cliarakterystycznem jest, 
iż ukraińscy monarchiści stoją na stanowi- 
eku utworzenia wielkiego księstwa halicko 
Wołyńskiego z sejmem we Lwowie. Sejm ten 
Wedug ukraińskich monarchistów miałby mieć 
kompetencje zbliżone do b. sejmu galicyjskie­
go, Na czele administracji stałby gubernator, 
mianowany przez rząd polski

Gen. Składkowski w Kępnie

Poznań. 23. 10. (Pat). W sobotę w 
liocy przybył tu p. min. spraw wewn. gen. 
Skladkowski, który zamieszkał w hotelu „Con 
Hnental". P minister przybył w celu wzięcia 
udziału w obradach Związku Miast Polskich 
W niedzielę o godz. 7 wieczorem n. min. od. 
ieclial do powiatu kępińskiego.

Sesja budżetowa Sejmu
potrwa zapewne bardzo krotko

Warszaw a, 23. 10. (wl.) Z kól zbli- 
żo-nych do rządu, zapewniają w dalszym cią­
gu, iż rząd zamierza zwołać parlamentarną 
sesję budżetową, w terminie, przewidzianym

wybory się zbliżają
Monarchiści opracowują plan kampanji wyborczej

Wars z a w a. 23. 10. (AW). W niedzie. 
lę 23 bm. odbył się w sali Towarzystwa 1 Iigje 
nicznego całodzienny zjazd Rady Naczelnej 
Monarchistycznei Organizacji Wszechstano- 
wej, pierwszy od chwili połączenia się grupy 
generała Raszewskiego z grupą posła Cwia- 
kowskiego. Na zjazd przybyło około 100 de 
legatów z całego kraju, w tem kilkunastu w 
barwnych strojach ludowych. Po zagajeniu 
zjazdu przez przewodniczącego posła Ćwia- 
kowskiego, referat polityczny wygłosił p. Mo 
szyński, wysuw, dwa hasła o życzliwej neu­
tralności w stosunku do rządu oraz samo­
dzielnego wystąpienia w czasie zbliżających 
się wyborów do Sejmu. Resztę przedpołudmo 
wej części zebrania wypełniła dyskusja poli

Jakie korzyści chcieli wyciągnąć
Niemcy z Locarna?

Locarno Środkiem do obalenia traktatu wersalskiego
Clermont Ferrand, 23. 10, (Pat.) 

W przemówieniu, wygłoszonem na zakoń­
czenie kongresu byłych uczestników wojny 
senator de Jouvenel stwierdził, iż solidary- 
zacja narodów zapisała od czasu zakończe­
nia wojny na swoich rachunkach dwa piękne 
sukcesy, a mianowicie plan Davesa i Locarno 
Locarno jednak okazało sie niewystarczające 
dla zapewnienia pokoju, gdyż każda ze stron, 
biorących udział w rokowaniach podpisała 
układ w odmien n e m zrozumieniu i wy­
ciągnęła z tego odmienne konkluzje. Dla 
Francji Locarno stanowi uświęcenie terytor- 
jalnego status quo, dla Anglii jest ono rów­
noznaczne z utrzymaniem wielkich mocarstw, 
podczas gdy Niemcy jak się zda je starały się 
w tych samych układach znaleźć środek, pro­
wadzący przedewszystkiom na zachodzie do

Turcy tępią komunizm
Konstantynopol (AW) 23. 10. 

W Angorze aresztowano 36 kierowników 
ruchu komunistycznego w Turcji. Kilku wy­
bitnym komunistom udało s'ę zbiec do 
Rosji.
Moskwa (AW) 23. 10- Wiadomości o 
zarządzonych przez władze tureckie aresz- 
towaniacli przywódców komunistycznych

Stresemann o traktacie handlowym 
z Polska

Berlin (AW) 23. 10. Na odbytem w 
Lignicy zebraniu wyborczetn okręgu śląskie­
go niemeckicj partji ludowej, minister Stre- 
semann wyglos'1 przemówienie na temat po 
l>tyki zagranicznej i gospodarczej. W spra 
wach polityk' wewnętrznej Stresemann zaz­
naczył, Iż nie zgadza się ze zdaniem przy 
wódcy n'emiccko-narodowycli lir, Westarpa, 
jakoby walka wyborcza toczyć się miała 
głównie pomiędzy niemiecko narodowymi a 
socjal demokratami. Zdaniem ministra spraw 
zagranicznych, punkt ciężkości spoczywa o- 
becn e na partjach środka, które porozu- 

konstytucją, t. j. z końcem października. Dnia 
31-go b. ni. rząd, według łych pogłosek, za­
mierza przedstawić Sejmowi projekt ustawy 
uzupełniającej budżet na r. 1927/1928, oraz

. tyczna. Po południu poseł Ćwiakowski wy 
głosił referat organizacyjny, w którym przed 
stawił rozwój ruchu monarchistycznego w 
Polsce w ostatnim roku, zwłaszcza w Ma­
łopolsce Wschodniej wśród ludności ruskiej 
oraz na Śląsku. Monarchiści wystawią swe 
listy wyborcze w około 30 okręgach zachod­
nich, środkowych i w Małopolsce Wschod­
niej. Na zakończenie zjazdu dokonano wybo­
rów nowych władz organizacji. Prezesem 
wybrano posła Ćwiakowskiego, wicepreze­
sem generała Raszewskiego, sekretarzem ge 
neralnym II. Przyborowskiego, skarbnikiem 

I Z. Platera, na stanowisko redaktora „Głosu 
. Monarchisty0 powołano dr. J. Moszyńskte- 
' go.

zniesienia kontroli wojskowej, zimiiejszeire 
stanu liczebnego wojsk okupacyjnych w o- 
czekiwaniu na zakończenie okupacji Nad­
renii, na wschodzie zaś do zapew.iienia im 
swobody ruchów, która pozwoliłaby im pew­
nego dnia obalić traktat wersalski. Jeżeli in­
terpretacja niemiecka nie była taka, to dla­
czego nastąpiła silna kanipanja na r. .cz przy­
łączenia Austrji i dlaczego Rzesza podpisała 
nowy traktat z sowietami? Mówca niema 
wiele zaufania do bezpośrednich rozmów 
miedzy mężami stanu, gdyż zdaniem jego 
pokój musi być przygotowany przez. Ligę 
Narodów. Nie należy się obawiać, że Liga 
Narodów zostanie przez to narażona na tru­
dności. Dla Ligi Narodów jedynym groź­
nym kryzysem jest kryzys zaufania do niej.

wywolaly „w moskiewskich sferach partyj­
nych wielke wrażenie. Unieszkodliwienie 
naczelnych działaczy uważa się tu za rów­
noznaczne ze zniszczeniem partji komuni­
stycznej na terenie Turcji. W Moskwie pa­
nuje przekonanie, że aresztowania nie pozo 
sianą bez wpływu na ukształtowane się 
dalszych stosunków turecko-sowieck'ch.

mieją się bądź z socjalistami, bądź z nacjo­
nalistami. Minister Stresemann poruszy! w 
swem przemówieniu również, sprawę trakta 
tu handlowego z Polską Twerdzi on, że 
stosunki między Polskę a Niemcami muszę 
być nareszcie uregulowane, i źe zachodzi 
możliwość finalizacji traktatu, gdyż n ekfóre 
kwestje, jak np. osiedlenia przestały już być 
dla obu stron sporne. Stresemann nie wętp', 
iż rokowania w sprawie traktatu natraf ę na 
znaczne trudności, które jednakże, jego zda 
n'em, przy dobrej woli obu stron mogły 
być przezwyciężone. 

budżet państwa na r. 1928/1929. Pierwszł 
posiedzenie Sejmu mogłoby się odbyć dnia 
3-go listopada. W związku z pierwszem czy­
taniem budżetu ma przemówić z trybuny sej­
mowej p. minister skarbu Czechowicz i wy­
głosić ekspose o położeniu gospodarczej 
państwa.

Warszawa, 23. 10. (wl.) Wobec po­
głoski, iż w razie gdyby Sejni począł oma­
wiać poza budżetem sprawy inne, rządowi 
niemile, sesja ma być odroczona lub też Izby 
rozwiązane, w kolach politycznych liczą się 
poważnie z tą ewentualnością i przewidują, 
że sesja będzie miała przebieg następujący: 
Przy pierwszym czytaniu budżetu gospodar­
czo-finansowej, poczem preliminarz zostanio 
odesłany do komisji budżetowej. W między­
czasie kluby zażądają niezawodnie zwołania 
posiedzeń dla omówienia spraw, koniecznie 
wymagających wyjaśnień, bez względu na 
to, czy są one mile dla rządu czy nie. Do rzę­
du tych spraw należy przedewszystkiem ure­
gulowanie sprawy ogłoszenia uchwal Sejmu 
w Dzienniku Ustaw, aby na przyszłość unik­
nąć nieporozumień, które zaszły przy uchylę, 
niu dekretów prasowych, następnie wnioski 
o cofnięcie pełnomocnictw, o wyrażenie nic 
ufności ministrowie Dobrudkiemu. i inne. 
Sejni nie może rezygnować ze swych upraw­
nień tem bardziej, że upada nawet argument 
konieczności uchwalenia budżetu wobec te­
go, że i tak jest to w przeciągu czterech ty-| 
godni niewykonalne. Z tych przewidywań 
wnioskować należy, iż sesja potrwa bardzo 
krótko.

Poświęcenie pomnika 15 p. ul. 
w Poznaniu

Poznań. 22. 10. (AW). Dziś dokona- 
no uroczystego aktu odsłonięcia pomnika ku 
czci poległych w bojach o wolność Rzpli­
tej żołnierzy 15 pułku ułanów wielkopolskich. 
Akt odsłonięcia pomnika poprzedziło uroczy, 
ste nabożeństwo odprawione przez ks. bisku 
pa Galla. Po mszy orkiestra pułkowa od/jra. 
ła marsz żałobny Chopin i. Następnie rczpo 
cząl się właściwy akt odsłonięcia' Na trybu­
nach zasiedli przedstawiciel ministra spraw 
wojskowych gen. Konarzewski, minister pra­
cy Moraczewski, inspektorowie arinji Sosu- 
kowski i Sikorski, generałowie Dzierżąhi.w- 
.'.ki, Tokarzewski Taczak. wojewoda Bnin- 
ski, rektor Gro. innalicki, prezes sadu Za­
krzewski i inni. Gen. Konarzewski wstąpił na 
stopnie pomnika i składając hołd poległym 
w bohaterskich walkach, dokonał aktu odslo 
nięcia. Następnie przemówił ks. biskup po­
łowy Gall, podkreślając doniosłość ofiarnej 
służby w obronie kraju. Dowódca pułku od 
czytał długą listę bohaterów, a po każdem 
nazwisku dodawał słowa: „Padł na polu 
chwalv°. Następnie przemawiali byli dowód­
cy pułku, pułkownicy Skotnicki i Anders, o- 
raz obecny dowódca pułku, pułkownik Dre­
szer. W końcu przemówił prezydent miasta 
Poznania Ratajski. U stóp pomnika złożono 
szereg wieńców. Imieniem Piłsudskiego zło­
żył wieniec generał Konarzewski. Ogólną u 
wagę zwrócił wspaniały wieniec od Pana 
Prezydenta Rzplitej. Prezydent Ratajski zło­
żył wieniec, na którego błękitnych wstęgach’ 
widniał napis: „Poznań swoim dzieciom0. 
Następnie składały wieńce pułki i organizacje 
Po defiladzie odbył się skromny bankiet w 
Bazarze

Nagroda za uczdwoM
Poznań. (AW). Zona ubogiego rze. 

mieślnika Titzowa znalazła w pobliżu Mię. 
dzychodu na 8zosie granicznej polsko niemiec 
kiej tekę skórzaną, zawierając; 25.000 doi. 
Uczciwa kobieta złożyła tekę w najbliższym 
komlsarjacie policyjnym. Właściciel zguby 
(amerykanłn), który zgłosił się po jej odbiór, 
wypłacił Titzowej nagrodę za uczciwość 
2.500 dolarów.

Reorganizacja armii belgijskiej
Czas służby 6 miesięcy.

B r u k s e 1 a. 23. 10. (AW). Rząd belgij 
ski opracowuje projekt uslawy o reformie ar- 
mji. Liczebność arinji określona ma być na 
44 tysiące osób. Czas służby skrócony został 
by do 0 miesięcy.

DZIENNIK KUJAWSKI



Zjazd Związku miast
interesujące obrady. - Awanturnicze próby żydów z Bundu 

O dochoay miast. — Nowy zarząd
Otwarcie obrad 1X zjzadu Związku Miast nastą 

JHIo w sobotę przed południem po uroczysteni 
(nabożeństwie w kolegiacie farnej, Obrady odbywa 
Ja sio w auli uniwersytetu. O godzinie 10 nastąpiło 
(otwarcie obrad w obecności wszystkich dolega 
łów oraz wybitnych gości Jak: ministra robót pu­
blicznych Moraczewskicgo, prezesa Banku Gospo 
Idarstwa Krajowego gen. Góreckiego, rektora Unl 
Worsytetu Poznańskiego profesora Orochmallckle 
fco, konsula Francji Duforta, konsula Czcchoslo 
iwacjl Olossa I Innych.

Powitalne przemówienie wygłosił prezes 
(Związku Miast dr. Zawadzki:

„Mam zaszczyt w imieniu Zarządu otworzyć 
IX Zjazd Związku Miast. Po raz trzeci spotyka 
Umie ten zaszczyt. Najpierw w Katowicach, póź 
tolcj w Warszawie obecnie w Poznaniu.

Etapy nasze: Warszawa, Lwów, Poznań Kato 
Wice, Warszawa i Poznań nie są przypadkowe, 
lecz wyrosłe z potrzeb bieżących. Warszawa to 
kolebka Związku — Poznań to krzepnięcie. Tu 
przed 6 laty nastąpiło to zespolenie samorządów 
bów Polski zachodniej z samorządowcami Polski 
południowej 1 środkowej I wschodniej. Tu nastąpi 
ła pierwsza szersza wymiana zdań I wzajemne zro 
zumienie, które w rok później we Lwowie sto­
piło wszelkie różnice, aby świecić w Katowicach 
triumf wzajemnego porozumienia. Gdv w Warsza 
Wie zjechali się przedstawiciele miast Polski szła 
za nimi tradycja owocnych prac na Czerwieńskiej 
l Piastowskiej Ziemi.

I znów zjeżdżamy do piastowskich ziem. a> v 
nasycić serca szumem lasów I oczy napaść zielenią 
młodej runi, która na tej starej zicmicy naszej 
rodzi w nas dumę ze starodawnej kultury, nadzic 
ja napawa duszę I w wielką przyszłość każę 
Wierzyć.

Tu, — gdzie powstały pierwsze etapy potęgi 
Piastów, tu, gdzie di mny wróg przez póltorawie. 
tezo nie mógł odwrócić sprawiedliwości dziejowej 
1 ze wstydem uchodził przed twardą wolą ludno 
ścl, zacznlemy dalszą pracę nad rozwojem miast 
naszych, nad ich kulturą, nad zapewnieniem Polsce 
ośrodków myśli i ośrodków życa społecznego.

Polska czeka dziś na uporczywą, rozumną 
prace, która po dźwignięciu podwalin życia pań 
stwowego wzniosłaby mury wygodne dla wszyst 
kich obywateli, a tak mocne, że żaden wicher z 
na cli od u ani ze wschodu niemi nie Zachwieje.

Do 'ego moru o wieczystej trwałości mamy 
dziś dorzucić kilka cegieł. W zgodnej i celowej 
pracy mamy rozważyć podstawy finansowego by 
tu samorządu I zu leźć środki i sposoby rozbudo­
wy naszych miast.

Cele nasze są jednocześnie ośrodkami do osią 
gnlęcla '.ego, co jest naszem najgoręlszem da*-, 
tiiein I najusllniejszcm życzeniem, do osiągnięcia 
powszechnego szczęścia, dobrobytu i trwałości 
budowy Ojczyzny. W mdziei. że obrady nasze 
nacechowane będą temi dążeniami, o/hs/am Zjazd 
za otwarty. A otwieraj.te go składam podz/eko- 
wanie naszym drogim gościom, kDrzr zaszczyci1! 
obrady swą ibe un\’,i i na-.' m delegatom za 
wzlocie udziału w Zjeździć0.

Następnie webrano prezydjnm zjazdu w n'ste­
pującym składzie: prezes Pady Miejskiej m War 
szawv Jaworowski, m. Poznania Hedinger, Byd­
goszczy rektor Beyer, oraz i ■■ ■ dent KrD owa 
Inżynier Polic, wiceprezy dent W ilna Czyż, pre/y 
dent Warszawy Słnmiński, prezydent Grudziądza 
Włodek, wiceprezydent Ka*owic ‘'•/kodlarz i w ice 
nrcz-dent Przemyśla Kostrzewskl.

Prezydent Pozp • ia Ratajski powitał zjazd 
lako omsnndarz miasta:

. Sześć lat minęło od ostatniego zjazdu po/nań 
skiero- Uczestnicy ówczesnego zlaolu, ndk-wa 
cego sle pod przewodnictwem prezydenta War­
szawy inż. Piotra Drzewieckiego I prezes1 Rady 
mlc|ski?| w Poznaniu p. dr- Wł->dvsława Mlecz. 
kowskleKO. będą mogli porównać stan naszego mia 
sta ■»*'«cnv ówczesnym. Miasto osiągnęło wynl. 
ki mnżę nie tak doniosłe, jakby to pragnęli lego 
rządcy, ale zawsze tego rodzaju, że nie musi lę. 
kać sle zarzutu ani swoich ani obcych, ż.c ni? mnie 
się gospodarzyć. Rozwój miasta naszego byłby 
pełniejszy, gdybyśmy mogli Dowiedzieć z czystem 
sumieniem, ż.e zynniki kierownicze narodu - u- 
stawodawcze — uczynił'.' wszystko, co mogłoby 
przyczynić się do rozkwitu miast- S‘wierdzić mo. 
żerny Jako fakt, nie winiąc nikogo, że sprawy pań 
stwowe potoczyły się w kierunku przedewszyst. 
kłem ochrony wsi, a niniejszej dbałości o potrzeby 
miast. W sejmie Istnieje kilka stronnictw, repre­
zentujących programowo wyłącznie interesy pra 
cowników na roli. Nic mamy ani jednego stron­
nictwa. głoszącego obronę miasta. (Jestto do pcw 
nego stopnia niesłuszne, bo komu jak komu a'e 
Zw. Lud. Nar. nie można zarzucić, aby pracował 
ro szkodą dla miast — red.). Dawniejsze stron­
nictwo, mieniące się mieszczańskie™, starte zo 
stało aa wirze walk wyborczych na nice. (Dla te. 
go, że miało charakter stanowy I było bardzo nie 
tlekawe pod względem swego składu, oddało spra 
Wie miast niedźwiedzią przysługę — red.),

Praoa ustawodawcza dwóch sejmów w odnie­
sieniu do potrzeb miast jest nikłą. Ustrój miast nie 
gostat ustalony ustawą polską, skarbowość miast 
Jest uregulowana tymczasowo I fragmentarycznie, 
* ustawa o rozbudowie miast, dwukrotnie noweli, 
jeowftnfl, nie przyniosła miastom zadowalających 
fwyników, choćby Już dla braku wystarczających 
Jpodstaw finansowych.

Omówiwszy szereg najdotkliwszych bolączek 
Samorządu miejskiego, mówca dal wyraz nadziel.

że były one następstwem tylko czasowego odchy 
lenia od zawlnlczych llnij rozwoju narodu pdl 
skiogo. Kończąc, wypowiedział życzenie, aby o- 
brady IX Zjazdu były przepojone zrozumieniem po 
tizeb państwa, oraz pragnieniem, aby miasta poi. 
sklo gospodarczą tężyzną, sprawnością organlza 
cjl i rozkwitem naturalnym nabrały takiego bla­
sku, że staną się one najcenniejszym klejnotem 
Rzplltej Polskiej.

Nastąpiły potem przemówienia powitalne rek­
tora Groclnnalicklego, ministra Moraczewskicgo, 
gen. Góreckiego, prezesa związku miast czeskich 
dra Szafarza, delegata Łotwy p. Sudmals i Innych.

Przystąpiono do obrad. Zatwierdzenie spra­
wozdania z czynności Związku odroczono do dru 
glcgo plenarnego posiedzenia.

Przedstawiciele Bundu żydowskiego usiłowali 
wywolić :’git:icviną dysku* ję nad sprawozdaniem 
by przewlec obrady, a przy tej sposobności ze­
branie nastroić nieprzychylnie do obecnego zarzą­
du Związku Miast- Akcja szerzenia zamętu wy 
wołała głośne protesty i sprzeciwy.

W toku obrad odczytano szereg telegramów 
od związków miast w Szwajcarii, Francji, Anjljl, 
Niemczech, Danjl, Estonjl, liolandjl, NorwegJI, Pu. 
munjl, poselstwa niemieckiego, czechosłowackie 
go, Ministerstwa Pracy I Opieki Społecznej, woju 
wody Młodzianowskiego, prezesa Banku Polskiego 
senatora Nowodworskiego i innych. Poczem przy­
jęto treść telegramów od Prezydenta Rzplilej, Pre 
zesa Rady Ministrów, marszałków Sejmu i Senatu 
Po wyczerpaniu porządku obrad pierwszego ple. 
narnego zebrania, uczestnicy zjazdu udali się na 
uroczystość odsłonięcia pomnika dla poległych 15 
prlku ułanów.

Po południu obradowała sekcja skarbowa
Po załatwieniu formalności wstęmiwh. zabrał 

glos prezydent Ratajski, który mówił o skarbowo. 
ścl komunalnej. Zaznaczywszy na wstępie, że 
Polska świadomie czy bezwiednie zmierza do u- 
stroju centralistycznego, referent przeszedł do o- 
mówicnia kwestjl sprawiedliwego rozgraniczenia 
źródeł podatkowych pomiędzy państwa a samo­
rządy, tak w dziedzinie podatków pośrednich Jak 
i bezpośrednich. Wywody swe poparł licznymi 
przykładami z gospodarki finansowej ni. Poznania 
Następnie szczegółowo omówił projekt rozgrani­
czenia źródeł podatkowych, opracowany przez 
Ministerstwo Skarbu, a przedłożony niedawno do 
zaopiniowania Radzie Finansowej.

Projekt skonstruowany jest w ten sposób, że 
pozostawia miastom źródła mało dochodowe a 
zabiera podatki dochodowy i obrotowy. Gdyby 
pioiekt ten uzyskał moc obowiązującą, Poznań mu 
siałby uszczuplić swój budżet o przeszło 60 proc

W dyskusji nad referatem pierwszy przemówił 
minister Moraczewski, którego wywody wywo­
łały wielką sensację i spowodowały liczne kryty 
czne uwagi,

XV dalszym ciągu przemawiali przedstawiciel 
m. ł odzi p. Ilolcml.-rskl, którego wiecowe wprost 
v. ywody, wypowiedziane przed tak poważnem au 
dvtorj:>m wywołały głośne sprzeciwy, oraz p 
Altem (Poale Sion), który spowodował ostre gło 
sy protestu. W pewnym mmenele jego przemó. 
wienia padta nawet uwaga: ,.Zdajc się, że to 
Trocki panu powiedział'*.

Z wini'-1 rem Moraczewskim polemizował wi­
ceprezes rady miejskiej p. Bugzel. a znaczne zacle. 
kawicnie w\ wołało oświadczenie prezydenta Ra 
t:j'kiego, który reasumując wywody ministra Mo_ 
raczewskiego, stwierdził, że wynika z nich, iż 
proickty Mini-terstwa Skarbu nie są projektami 
rzą tu. Za to oświadczenie mówca Jest bardzo 
wdzięczny ministrowi Moraczcwskienm.

Poseł IKki, b. wiceprezydent m Warszawy, 
oświadczył, że nowelizacja ustaw samorządowych 
nie dostarczy samorządom ani państwu wpływów 
o ile w państwie nie będzie panował nastrój pra 
worządności, spokoju i bezpieczeństwa. Pospiesz­
ne. nowelizowanie ustaw może się tylko przyczy 
nić do pogłębienia chaosu.

W życiu gospodarczem należy też zdawać 
sobie sprawę, że nletylko podatki oowlnny zasi­
lać wpływy kasowe. Należy ukształtować przed 
slębiorstwa miejskie w ten sposób, aby dawały 
one dochody samorządom miejsk'm. Tymczasem 
zespoły radvka’ne i socjalistyczne' »p zdania, że 
przedsiębiorstwa miejskie nic powinny pomnażać 
dochodów mia t W tych warunkach nic pomogą 
najlepsze nawet ustawy.

Poseł Kozłowski podkreślił, że prezydent Ra­
tajski był zbyt uprzejmy określając omawiany 
projekt Ministerstwa Skarbu jako niepotrzebny, a 
nie jako zły. W sprawie projektu tego konieczne 
jest zajęcie określonego stanowiska. W rezultacie 
mówca złożył rezolucje, streszczającą z uwagą 
wysłuchane powyższe wywody.

W niedzielę 23 bm. przed południem w dal­
szym ciągu obrad zjazdu Związku Miast Polskich 
odbyło się w auli uniwersytetu zebranie sekcji roz 
budowy miast, podczas którego wygłoszono sze­
reg referatów, poczem wywiązała się ożywiona 
dyskusja. W międzyczasie przybył na salę p- 
minister Spraw Wewnętrznych gen. Skfadkowski, 
którego powitał przewodniczący zebrania prezy­
dent miasta Warszawy Słomlńskl. P. minister 
Skfadkowski wygłosił przemówienie, w którem 
przypomniał ciężkie położenie miast polskich, 
gnębionych jako ośrodki kultury przez zaborców, 
a następnie ciężko dotkniętych następstwami wol. 
liy. P minister zaznaczył, że praca Związku Miast 
w niesłychanie trudnych warunkach przyniosła 
bardzo dodatnie wyniki i stwierdził, źc 10 Jecie

Istnienia związku zbiega się z momenlcm zu 1 : 
nej poprawy sytuacji gospodarczej państwa.

Po zakończeniu dyskusji dr. Wachowiak wy­
głosił referat o powszechnej wystawie krajowej 
w Poznaniu. Po południu odbyło się posiedzenie 
plenarne, na którem przyjęto sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej I budżetowej, poczem przystąpiono 
do głosowania nad tezami, zawarteml w refera­
tach. Na wniosek komisji statutowej podwyższono 
liczbę członków zarządu z 30 na 45, przyczem z 
urzędu wchodzić mają do tego zarządu prezy­
denci sześciu największych miast polskich: War 
szawy, Łodzi, Poznania, Krakowa i Wilna. Z kolei

Rewelacje o zaginieciu gen. Zagórskiego
przedmiotem sensacyjnej rozprawy sądowej

W a r s z a w a, 23. 10. (wl.) W sobotę 
odbyła się rozprawa w drugim terminie 
przeciw redaktorowi i wydawcy jednodniów­
ki p. t. „Jednodniówka Rzeczypospolitej0, p 
Jasińskiemu o rozpowszechnianie fałszywych 
wieści w związku z zaginieniem gen. Zagór­
skiego. Dla przeprowadzenia dowodów 
prawdy oskarżony powołał szereg świad­
ków, którzy złożyli swe zeznania. Sad odrzu­
cił wniosek przedstawiciela komisarjatu rzą­
dowego o prowadzenie rozprawy przy 
drzwiach zamkniętych. Po zaprzysiężeniu 
świadków pierwszy zeznawał sędzia śledczy 
major Mazurkiewicz, prowadzący dochodze­
nia w sprawie zaginienia gen. Zagórskiego, 
świadek uchylił się od merytorycznych ze­
znań, zasłaniając się - tajemnicą wojskową.

Dalej zeznawał świadek major Wenda, 
adjutant marsz. Piłsudskiego. Nazwisko ma­
jora Wendy bvło kilkakrotnie wspominane w 
sprawie gen. Zagórskiego. świadek ten za­
sadniczo podtrzymywał wszelkie twierdze­
nia, znane już z pierwszego i jedynego ko 
nm.nikatu gabinetu ministra spraw wojsko­
wych, twierdząc, iż gen. Zagorsk' istotnie 
wysiadł na Krakowskim Przedmieściu. Jedne­
go z działaczy warszaw-k ego Strzelca, Ko­
walewskiego, major WcnJa miał poznać do­
piero w sądzie i raz przediem widział go, 
g’dv zgłosił się do Belwederu. Następny 
świadek kap. Mikułowski zeznaje, że rozkaz 
przejazdu do Wilna otrzymał od szefa gabi­
netu, ministra spraw wojskowych. Rozkaz 
znajdował się w o-pieczętowanej kopercie, a 
treści jego świadek nie znal, jakkolwiek wie­
dział, w jakiej sprawie jedzie do Wilna. 
Więźnia odebrał świadtk w obecności władz 
więziennych. Żadnych formalności przy od­
biorze więźnia nie wypełniał. Nader zna­
mienną rzeczą jest, że w zeznaniach swoich 
kap. Miładowski potwierdził szereg szczegó­
łów, podanych przez „Jednodniówkę Rzeczy­
pospolitej0. M. mneini stwierdził fakt, który 
dotychczas me był oficjalnie podany do wia­
domości pub icznej, mianowicie, że przedział, 
w którym podróżował gen. Zagórski, b\ l za­
rezerwowany pod nazwiskiem gen. Burhard- 
Bukackiego. Dopiero na dworcu warszaws­
kim na peronie p< dszedł do kap. Miladow- 
skiego major Wenda i zakomunikował mu, że 
gen. Zagórski jest wolny. Wówczas kap. Mi­
kułowski wrócił do wagonu i zakomuniko 
wał o tem gen. Zagórskiemu. To samo oso­
biście na peronie miał powtórzyć gen. Za 
gór.'k;cmu major Winda. Gen. Zagór.-ki 
oddał swój bagaż do przechowalni i kwit 
odebrał. W czasie przejścia z peronu na dwo­
rzec było mało publiczności. Major Wenda 
zaproponował gen. Zagórskiemu, że go od­
wiezie autem. Jak zeznaje świadek, miał on 
usśaśj z szoferem na przedzie, major Wenda 
zaś z generałem na tylnem siedzeniu samo­
chodu. Na Krakowskiem Przedmieściu przy 
ul. Trębackiej wysiadł gen. Zagórski i udał 
się w kierunku poza pomnik Mickiewicza. 
Ciekawą jest dalej rzeczą, że kap. Miladow- 
skj zaprzeczył, jakoby ktoś na dworcu wileń­
skim podchodził do gen. Zagórskiego i ja­
koby na podjeździe dworcowym miał się znaj­
dować jeszcze jakiś inny samochód. To samo 
twierdziła „Jednodniówka Rzeczypospolitej0 
na podstawie zeznań posterunko-wego, który 
wówczas pełnił służbę na dworcu oraz kon­
duktora kolejowego.

Po tych zeznaniach kap. Miładows&iego 
wywiązała się polemika pomiędzy nim, a 
obrońcą mec. Niedzielskim. Kap. Miladow- 
ski stwierdził, że rozkaz ustny o zwolnieniu 
gen. Zagórskiego, zakomunikowany mu

Ograbianie podróżnych w pociągach
Sprawcy nagromadzili cały magazyn skradzionych przedmiotów
Warszawa Oddział policji krym- wapdł 
na trop szajki ograbienia podróżn. w pocią 
gach. Dokonywał lego niejaki Edward Mo 
szumańsk, lat 27, który grasował na wszyst 
kich linjach kolejowych ‘ kradł, co mu się da 
ło. Policja stwierdziła, że źyje w bhskich sto 
sunkach ze Stefanem Kryczynem, stróżem w 
kamienicy przy ulicy Lipowej 30. U Kryp 
czyna przeprowadzono rewizję, w rezultacie 
której znaleziono cały szereg walizek rozma 
ma tego gatunku » rozmiarów oraz dużo kuf 
rów, które zawierały bieliznę damską, balys 
Iową, galauterję itp. rzeczy, pochodzące z 
kradzieży- Równocześnie przeprowadzono 
rewizie w miejscowości Łowczvce onwialu 

mzystąploiio do wyboru nowego zarządu. Zgt$ 
.zono dwie listy: pierwsza kompromisowa, za 
wiórująca 23 nazwiska i tyluż zastępców, i drugt. 
PPS., zawierająca 11 nazwisk i tyluż zastępców 
Ponieważ innych list nie zgłoszono, zebrani uzna 
II kandydatów, objętych powyższemi listami zu 
wyl)ranycli do zarządu. WkoAcu zebrania zabrał 
glos dolychczasowy prezes Związku Miast dr- 
Zawadzki, poczem przewodniczący zamkną! pc- 
sledzenle. Część uczestników Zjazdu uznała jed, 
nak zakończenie obrad za nieformalno I założyła 
przeciwko leniu protest.

Wieczorem w salach Zamku odbył się raut.

przez majora Wenda, obowiązywał go, po­
nieważ wydany został przez te same władze, 
które wydały kap. Miladowskicmu rozkaz 
przewiezienia gem. Z-igórskiego do Warsza­
wy.

Mec. Niedzielski: Na czyje imię wysta­
wiony był dokument podróży?

Kap. Miladowski: — Dokument podró­
ży wystawiony był na moje nazwisko, z je- 
dńiym oficerem.

Mec. Niedzielski: —- Czy pan zna kap, 
Myśliwskiego?

Kap. Miładowski: — Nie znam.
Mcc. Niedzielski: — Czy w czasie po­

dróży nie jechał obok oficer?
Kap. Miładowski: — Owszem, jechał 

major. Nazwiska jego nie pamiętam. Rozma­
wiałem z nim wiele w czasie podróży.

To zeznanie kap. Miładowskiego posia­
da charakter niezwykle rewelacyjny, ponie­
waż cała konstrukcja jednodniówki była 
oparta między innejni na tem, że kap. Miła­
dowski nie sam eskortował z Wilna gen. Za­
górskiego, ale oprócz niego znajdował się 
jeszcze jakiś inny oficer w stopniu majora, 
za którego uważała jednodniówka "^i. Wen- 
dę. Natomiast komunikat oficjalny wicie 
przemilczał obecność tego drugiego oficera. 
Na zapytanie obrońcy, czy instrukcja po­
zwala na pozostawienie więźnia samego i 
oddalenie się do innego oddziału odrzekł 
świadek: To jest moja osobista sprawa.

Znany z rewelacyj prasy warszawskie] 
Kowalewski, który zeznawał następnie, 
lv/ierdzil, ze na dworcu wileńskim w czasie 
przyjazdu gen. Zagórskiego nie był obecny, 
natomiast przyznaje, że znajdował się w tej 
I>orzc blisko pomnika „Wdzięczności dla 
Ameryki0, gdzie według zeznań poprzednich 
świadków miał wysiąść gen. Zagórski. Jest 
rzeczą charakćeiystyczną, iż obrona rozpo­
rządza nazwiskami świadków, którzy z&- 
znali, iż w dniu krytycznym Kowalewski ką­
pał się w łaźni Fajansa, gdzie miał rzekomo 
znajdować się także gen. Zagórski.

Ostatni zeznawał tragarz Rutkowski, 
który zna gen. Zagórskiego, gdyż dziwnym 
przypadkiem odbierał jego bagaż podczas 
pobytu generała w czasie pogrzebu jego mat­
ki, a także dzięki zbiegom okoliczności prze­
nosił bagaż gen. Zagórskiego do przecho­
walni. Podczas przyjazdu pociągu do War­
szawy świadek zauważył, że jakiś oficer o- 
czek uje na przyjazd pociągu. Oficerem tym 
był, według jego zeznań, major Wenda. Dal­
sze zeznania tragarza nie wybiegają poza za­
sadniczy ton zeznań świadków, powołanych 
przez oskarżenie.

Wobec niestawienia się na rozprawę 
świadka podpulk. żandarmerji Piątkowskiego 
i posterunkowego policji państwowej Rudni­
ckiego, który widział, iż. na peronie kolejo­
wym do wychodzących z pociągu podróż­
nych podeszli trzej oficerowie, oraz stwier­
dził obecność drugiego samochodu wojsko­
wego na podjeździe dworcowym, obrońca 
prosi o odroczenie rozprawy i ponowne we­
zwanie tych świadków. Jednocześnie pod­
trzymuje wniosek oskarżenia i zażądanie 
przez sąd aktów śledztwa w sprawie zaginie­
nia gen. Zagórskiego.

Przeciw wnioskom obrony wypowie­
dział się przedstawiciel komisarjatu rządowe­
go. Sąd przychylił się do wniosku obrony o 
odroczenie rozprawy i ponowne wezwanie 
świadków. Wniosek o zażądanie aktów śledz­
twa będzie zadecydowany po przeprowadze­
niu całego przewodu sądowego.

żydaczewsk‘ego, u m eszkającej tam żony Mo 
Szumańskiego, gdzie wykryto drugi ogrom 
ny magazyn kradzionych na kolejach rzeczy. 
Moszumańsk'ego aresztowano. Policja prze 
prowadzą dochodzenie celem odnalezien'3 
właścic eh skradzionych rzeczy.

Nowy lot przez atlantyk
L o n d y n 23. 10. (Pat). Agencja Reute­

ra dowiaduje się z Gid Orchard, że lotniczlm 
Orayson odleciała stamtąd dziś o godzinie 
6.13 rano, zamierzając w razie pomyślnego 
l'i >clotu nad Atlantykiem wylądować w Da­
nii.
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0 ddyktaturach
Kryzys gospodarczy i społeczny, który j 

nastał po wojnie, łącznie z wadliwym iunk- 
cjonowaniem systemu parlamentarnego w ca- 
tym szeregu krajów, wywołał w Europie tęs­
knotę za jakimś nowym porządkiem rzeczy, 
za gruntowną zmianą ustroju. Nie wszyscy 
umieli wskazać, na czem ta zmiana ma pole­
gać, wielu zadawalało się tylko krytyką, tyl­
ko chęcią zmiany. Na tem tle zrodziło się 
przekonanie, że źródłem zastoju i rozstroju 
Jest brak silnej władzy, brak jednej kierowni­
czej woLi w państwie. 1 wtedy mówiono so­
bie: niechaj przyjdzie człowiek, który wpro­
wadzi porządek, niechaj przyjdzie dyktator.

Dyktatura nie jest określoną, w każdym 
razie nie jest regularną formą rządów. Ozna­
cza poprostu fakt, że władza przeszła w ręce 
lednostki. Jaka jednostka, taki system rzą­
dzenia. Dyktatorzy zjawiali się w różnych 
krajach. Dyktatorem był Stambulijskij w Bul- 
garji, Pangalos w Grecji; jest nim Primo de 
Rivcra w Hiszpanji, Waldemaras na Litwie 
Uważa się często także i Mussoliniego za 
dyktatora, chociaż we Włoszech mamy do 
czynienia z odrębnym systemam politccz 
nym, zwanym faszyzmem. Ci wszyscy dykta­
torzy nie są podobni do siebie, bo i k”ltur<i 
łych krajów jest inna i w różnych one żvją 
warunkach. Zresztą tam, gdzie wchodzi w 
jrę indywidualność rządzących jednostek, 
tam trudno dojść do daleko posuniętych 
uogólnień o całym systemie. Niemniej j.dnak 
i samego faktu, że rządzi jednostka, wynikają 
daleko idące konsekwencje dla całego życia 
politycznego Narodu.

Najpierw nasuwa się pytanie: czy dekla- 
:ura może być trwałym systemem rządów? 
Dyktator obejmuje zwykle władzę siłą. Rzą­
dzi lak lub inaczej przez czas dłuższy lub 
krótszy i kończy swój żywot śmiercią natu­
ralną lub gwałtowną. Co wt dy? Zachód n 
dwie ewentualności: albo dyktator zdołał u- 
porządkować stosunki w kraju i zdołał prze­
gotować nowy ustrój, zdolny do funkcjono­
wania po jego ustąpieniu lub zgonie, albo 
też tego nie zrobił. W pierwszym vypadk'i 
dyktatura ma znaczenie przejściowe, niejako 
przygotowawcze. Społeczeństwo jest już 
zdolne obejść się bez dyktatora. Utrwala s ę 
ten lub inny system rządów, monarchja lub 
republika, życie polityczne kraju wchodzi w 
normalne łożysko. Albo też, w drugim wy­
padku, z śmiercią dyktatora rozrywa się głó­
wna nić polityczna, która utrzymywała ró­
wnowagę i pokój w społeczeństwie: wów­
czas następuje chaos, walki wewnętrzne, 
anarchja i z tego wszystkiego może się wy­
tworzyć nowy dyktator. Przykładów takiego 
przebiegu wypadków znajdujemy wiele w 
dziejach środkowej i południowej Ameryk'.

Zatrzymajmy się przez chwilę przy wy­
padku, w którym dyktatura istniała przez 
czas dłuższy i była naprawdę pożyteczna dla 
kraju. Taki obraz przedstawia Meksyk za 
Porfirjo Diaza. Ten dyktator uporządkował 
chaotyczne stosunki, zorganizował armię, 
budował koleje żelazne, ściągał obce kapi­
tały do kraju. Rządził przez lat kilkadziesrit 
z wielkim wynikiem dla swej ojczyzny. Gdy 
go zabrakło, to Meksyk wpadł w odmęty 
anarchji, w której się wije już od lat wielu. 
Przyczyna tego stanu jest bardzo prosta: 
Porfirio Diaz wiedział czego chciał i umiał 
rządzić, ale nie nauczył swego społeczeńst­
wa tego, jak się bez niego obywać. Gdy go 
zabrakło, runęło jego dzieło.

Jeżeli naród trafi nawet na dobrego dy­
ktatora — co się dość rzadko zdarza -- to 
jakkolwiek mogą jego rządy przynosić bez­
pośrednie korzyści, jednak okazuje się to 
bardzo wielkiem niebezpieczeństwem na

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

Pani Tranmore czuła s>ę nieraz stokrot 
n’e wynagrodzoną za to uczyniła; z począł 
ku K>tty okazywała jej przywiązanie bez 
granic;s się pieszczotliwą i uległą; to też lady 
Tranmore była na równi z Wiljamem dum 
ną z darów umysłowych Kitty i jej świato 
wych powodzeń; jej kaprysy, raptowne upo 
dobania, a często nieytłomaczone antypatje, 
zamiłowanie zbytku, łatwość robienia dłu­
gów, lekceważenie opinji, a nie znoszenie 
żadnego przymusu, to wszystko lady I ran 
morę kładła na karb jej młodości. Nie wątpi 
ta, że z czasem młoda kobieta oceni szczę­
ście jakie ją spotkało, będąc wyróżnioną 
przez tak wyjątkowego człowieka, tak inteli 
gentnego, cenionego przez wszystkich, a tak 
jej oddanego; wkrótce, myślała, rolę zmienią 
się, a Kitty będzie uwielbiać męża, leżącego 
U jej stóp.

Lady Tranmore przechodziła myślą ubie 
głe trzy lata; jeden rok świetnych zabaw, po 
leni rok choroby nakoniec znów rok ciągłych 
scen i kaprysów coraz, dziwaczniejszych , to 
była treść tego okresu :zasu Początek świet- 
hy, pełen obietnic, młoda k<. bicia wszędzie by 
la przyjmowana z zachwytem, jako żona Wil

przyszłość. Im te rządy dłużej trwają, tem 
większe są niebezpieczeństwa. Regularne for- 
my rządów mogą nawet chromać, ale mają 
jedną zaletę: wychowują one politycznie spo­
łeczeństwo, uczą je sztuki rządzenia się, 
stwarzają cały szereg prawnych instytucji, 
gwarantujących ciągłość życia państwowego. 
Dyktatorzy zwykle wyjaławiają życie polity­
czne. Zamiast określonego programu, wysu­
wają oni kult własnej osoby. Clicą wmówić 
w społeczeństwo, że nie potrzebuje ono my­
śleć o losach i przyszłości Narodu, gdyż jesl 
ktoś, kto za nie myśli. Dla wielu ludzi może 
to być wygodne, ale jest to eksperyment bar­
dzo kosztowny, grożący przewrotami.

Może się zdarzyć, że w pewnych wypad­
kach dyktatura staje się koniecznością, że nie­
ma innego narzędzia walki zanarchją. Ale 
wtedy dyktator, który wierzy w swój Nar >d 
a nie wierzy tylko w siebie, będzie się sam 
starał, by jego dyktatura była krótkotrwałą, 
by i: knnjwcześniej uczynić zbędną swoją 
funkcję, k:ó>ra bodzie uważał za „maluni neces 
•,:iriuin“. Użyje wszelkich sił, by przywrócić 
lad w społeczeństwie. Właśnie dlatego, że 
• nn mus al naruszyć z konieczności prawo, 
będzie się starał podnieść jego powagę, jego 
znaczenie; jcżel. zaś źródłem kryzysu były 
także i wadliwości ustroju państwowego, by 
us‘ał stan niepewności, który zawsze przed-

Przed podjęciem rokowań handlowych z 
Niemcami

Największe trudności stawia niem. min. rolnictwa Schiele
nej takiej odpowiedzi, któraby mogła uspo 
koić opinję publiczną. Dziennik wnosi na tej 
ped.dawi'-. że opór niemiecko narodowego 
ministra Schiclego dotychczas nic został wew 
natrz gabinetu przełamany. Jeżeli rząd nie 
minki sadzi, że w ciągu trzech tygodni bę­
dzie mógł rozpocząć r< kowania z Polska, to 
powinien przedewszys kiem uzgodnić poglą 
dy w swojem łonie Dyskusji czwartkowa 
I;a pojedzeniu komisji handlowo politycznej 
p. nownie wykazała, że jest to niemożliwe, 
o i'e niemiecko narodowi nie poczynią kon 
cesji.

Berlin. 21 10 (Pat) Jeden z najpo 
ważniejszych dzień, denr kiatyc.-.iych nie 
micckich ,,1 ra> kiurter Ztg.“ podaje pogłoskę 
o rycli cm podjęciu rokowań handlowych poi 
rko niemieckich, które utknęły od czesu for 
malncgo zakończenia rokowań w sprawie o. 
sicdlciiczej. Dotychczas nic jednak nie sły­
chać o tem, czy rz d Pzcs/y . u/godni 1 i wy 
jaśnił w łonie gabinetu kwcsljp, na u kiej pod 
stawie rokowania z Polsku mają być dalej pro 
wadznne. Na zapytanie które w tej sprawie 
postawione było na czwartkoweni posiedzę 
niu komisji handlowo politycznej Reichsia- 
gu nie udzielono, jak twierdzi dziennik żad-

OiUgMlmj projekt prawa 
©Śmieszenie wrona KoStloła w parlamencie Sianów Zjcd.

J. Thomas Heflin, znany w Ameryce ze 
swvch tyrad, wygłaszanych w Kongresie „o 
niebezpieczeństwie papicskiem“, był niedaw­
no, wedl „Catholic Times", dowcipnie 
skarykaturowany przez grupę posłów. Zło­
żono mianowicie Izbie poselskiej oficjalny 
projekt prawa tej treści:: „Stany Zjednoczo­
ne znajdują się w wielkiem niebezpieczeńst­
wie, grozi im zawojowanie przez Papieża z 
Rzymu. Gdyby nie męstwo, przezorność i 
mądrość wielkiego wodza i męża stanu J. To 
masza Reflin‘a, starszego senatora z Albania, 
kraj nasz byłby zupełnie bez obrony tym na­
jazdem. Dlatego J. Tomasz Iłeflin winien być 
uznany za męża, który własną osobą broni 
kraju przed atakami Papieża. Wysoka Izba 
raczy zwrócić się do Prezydenta Stanów 
Zj. z prośbą, by mianował J. Tomasza Hef- 
lina admirałem floty wojennej i bv, wydaw- 

jama i synowa lady Tranmore: zawsze ślicz | 
nie ubrana, uśmiechnięta, wdzięczna pełna 
ambicji dla siebie i męża, podobała się szcza 
golnie z powodu swej oryginalności i nieza 
leżności poglądów czem potrafiła każdego za 
interesować.

Urodził się chłopiec; lady Transmore 
przypomina sobie nieokiełznany bunt Kitty, 
gdy stwierdzono, że wskutek paraliżu, biedny 
mały pozostanie kulawym przez całe życie, ca 
lymi tygodniami młoda matka pielęgnowała 
synka z troskliwością, zdradzającą jakby pcw 
ne wyrzuty sumienia; wkrótce zaniedbała go 
nie zajmując się nim wcale Potem rozwinęła 
się jakaś choroba u Kitty której następstwem 
bv!a glębcka melancholja, nie dająca się wy 
tlómaczyć kalectwem cz edoi Wiljam, prze­
rażony, chciał przerwać swa karjerę, aby wy 
jechać z żoną w daleką podróż; matka i naj 
lepsi przyjaciele połączyli swe wysiłki, aby 
go odwieść od tego zamiaru; podczas gdy 
Kitty obojętnie na to patrzyła. Nakoniec uda 
lo się lady Tranmore, z pomocą przygodnej 
przyjaciółki, wywieźć młodą kobietę zagrani 
cę, gdzie tak skutecznie ją pielęgnowała, iż mo 
gla ją odwieźć mężowi uleczoną, jak twier­
dzili doktorzy.

— Że dobrze zrobią, wyręczając ją pisa 
niu zaproszeń.

Zdjąwszy rękawiczki, wzięła ze stołu du 
ża paczkę kopert i papieru.

Wczoraj napisałam połowę i widzę 
że Kitty ani tknęła tej roboty

— Jesl wielki czas aby to wysiać!

stawia dyktatora. Będzie pracował nad 
sprawa konsolidacji Narodu, a nie jego roz­
stroju Może się stać wówczas wielkim wy­
chowawca Narodu, jakim niewątpliwie jest 
Mussollni. Postać Mussoliniego może posłu­
żyć do uwydatnienia różnicy, która zachodzi 
miedzy dyktatorami, klóreby można nazwać 
„cywilneńii", a dyktaturami dochodzaceini 
do skutku w drodze wojskowego zamachu 
stanu. Cecha charakterystyczna przewrotu 
włoskiego było to, że nie brało w nim udzia­
łu wojwó. Władzę objął MjSsolini, stojgey 
na czele faszystów, organizacji politycznej, 
inajacy określony program rządzenia, inaję- 
cy nowe idee, które promieniuję dzisiaj na­
wet na inne kraje. Tego wszystkiego nie mia­
ły przewroty wojskowe. Jeżeli się ma za 
soby organizację wojskowa, to łatwo zdobyć 
jest‘władzę, ale jeżeli się miało tylko, tę or­
ganizację i tylko chęć rządzenia, to wówczas 
daleko trudniej jest rządzić. W tem położe­
niu znaleźli się Pangalos w Orecp, Walde- 
maras na Litwie Rzf,dv takiej (lvkł>tirv 
streszczaj? się tylko w tępieniu przeciwników 
politycznych, co nie starczy za program, a 
nawet nie zabezpiecza trwałości władzy tvch, 
którzy ja sprawują. Im więcej dokonywa się 
aktów siły fizycznej, tem bardziej słabnie 

I siła moralna rządzących, ich autorytet w 
Narodzie

szy mu rozkaz podniesienia kotwicy w por­
cie nowojorskim, uczynił go komendantem 
okrętu bejowego „Zachodnia Wirginja“, te­
go okrętu, który jest dumą naszej floty. Na­
stępnie. winien być wydany rozkaz, by, skoro 
tylko Papież zjawi się na pełnem morzu, w 
powietrzu, pod wodą lub w fantazji, adm - 
rai otworzył natychmiast nieustający ani na 
moment w ciągu dwunastu godzin, w pro­
mieniu dwunastu mil dokoła Pomnika Wol­
ności ogień z czterdziestodwucentymetro- 
wych dział, nabitych śmiercionośnym poto­
kiem słów admirała-dowódcy. Odpisy niniej­
szego projektu przesyła się Prezydentowi 
Stanów Zjedli., prezydentowi Senatu, admi­
ralicji floty wojennej i najdzielniejszemu, naj­
odważniejszemu obrońcy Stanów Zj. i mę­
żowi stanu J. Tomaszowi Helfinowi",

__Czy to są zaproszenia na wieczór wy 
prawiany w przyszłym tygodniu przez Wilja. 
mów?

— Tak chcialabym. żeby Kity nie zmę­
czyła się zbytnio. W ostatnim czasie nie miała 
chwili wypoczynku.

__A czy ona odpoczywa kiedykolwiek? 
spytała lady Tranmore.

— Niestety! o ile mogę sądzić to nigdy! 
Co gorzej, mam wrażenie, iż miała tym: dnia 
mi wiele przykrości.

— W związku z tą głupią historją z księ 
ciem Stefanem, nieprawdaż?

— Właśnie — potwierdziła Małgorzata.
— Jestem pewna, że Kitty w niczcni tu 

nie zawiniła. Ona utrzymuje, iż ludzie nau­
myślnie plotkowali, aby jej zaszkodzić. Bar­
dzo się tem martwiła!

— Jeżeli m:vn Iw szczerą, l<> > i-> ’’
na te plotki — odrzekla pani Tranmore, za 
czerwień i wszy się na wspomnienie owej nie 
miłej przygody. Chodziło o jakiegoś księcia 
bawiącego chwilowo w Londynie, z którym 
Kitty aiszowala się bez zastanowienia!

Wiljam, traktował to z początku żarto - 
Liwie, dopiero gdv przebrała •mace I nd 
Parliam zwrócił mu złośliwą uwagę, że w 
kołach dworskich mówią o tem z dwuznacz 
nym uśmiechem, był zniewolony ostro wystą 
pić i skarcił żonę surowo. Pani Tranmore nic 
sądziła, aby Kitty popełniła wiarołomstwo, 
lecz stwierdzała z przykrością, że od pewne 
go czasu, towarzystwo londyńskie odzywa 
ło się o niej z nieukrywaną niechęcią.

Tragedją niejednego dyktatora było ty 
że umiał wziąć władzę w swoje rece, a 
umiał jej sprawować. W tych wypadkach 
dyktatura niejednokrotnie stała się tylko po­
zorną, a rzeczywista władza przeszła w ręce 
otoczenia dyktatora: w ręce konspiracji, ma- 
fji, krótko mówiąc, tak lub inaczej nazywa­
jąc, oligarchji. Ta „elita" rządząca — jeśli 
wolno użyć tego wyrażenia — połączoną 
była razem wspólnością wysiłku duchowego 
w celu zdobycia władzy, a po jej objęciu łą­
czy ja przedewszystkiem chęć utrzymania się 
przy niej. Ci ludzie często mają najbardziej 
rozbieżne zdania, o ile chodzi o konkretne 
zagadnienia państwowe: wobec wielu z 
nich stoję bezradni. Pracuj:? gorliwie nad 
tem, by usunąć niebezpieczeństwo nowego 
przewrotu, by nie dopuścić do wzrostu sd, 
grożących obaleniem, starają się rozwinąć 
aknajwiększą reklamę na rzecz osoby, za 
ctóra się kryję. Sam fakt sprawowania wla- 
dzy, sama forma, starczy im za treść. Można- 
by o nich powiedzieć, trawestując znane 
zdanie łacińskie: propter imperare iinperan- 
di perdere causas. .

Poniekąd dyktatura zawsze jest złem, 
ziem, które jednak w pewnych wypadkach 
na d l' . może się obrócić. Gdy jednak rządy 
(Lkt.‘ -ie objawiają bezpłodność, gdy 

wo coraz częściej i coraz natar­
czywiej zadaje sobie pytanie: co będzie da­
lej — to już są znaki niechybne, że dykta­
tura na zle się obraca. Łatwiej jest o władzę, 
niż o twórcza ideę. A twórczą ideę można 
mieć wtedy, gdy ten, kto władzę sprawuje, 
wierzy w swój Naród, w jego siły, gdy jest 
naprawdę jego wychowawcą.

W tem tkwi sedno rzeczy. Dyktator w 
swojem przekonaniu, nie zawsze słusznem, 
jc-st wielkim człowiekiem, jest mężem stanu, 
powołanym przez dzieje do spełnienia jakiejś 
nadzwyczajnej misji. Wielkość męża stanu 
może mierzyć jednem kryterjum: stosunkiem 
jego do Narodu, z którego wyszedł, na rzecz 
którego pracuje. Mały Naród nie wyda wiel­
kiego męża stanu, mały dyktator nie będzie 
rozumiał swojego Narodu. Przywódca, który 
wyrósł ponad przeciętną miarę, organizuje 
swój Naród, wydobywa na powierzchnię 
drzemiące w nim siły, uruchamia wartość, 
które się w nim marnowały przy złych syste­
mach rządów. Nie chodzi mu tylko o to, by 
dziś sprawować władzę, dąży do tego, by 
Naród uzbroić na przyszłość w te siły mo­
ralne i materjalne, które go postawią w rzg* 
dzie wielkich Narodów.

Może to nastąpić tylko wtedy, gdy mię­
dzy tym przywódcą, a masą narodu istnieje 
coraz ściślejsze współdziałanie, coraz żyw­
szy kontakt duchowy. Wielki wódz Narodu 
nie ukrywa swoich planów, swoich idei 
przed Narodem, lecz stara się je jaknajmoc- 
niej i najgłębiej zaszczepić. Budzi przede* 
wszystkiem w Narodzie świadomość jego 
własnej wartości, budzi w nim wiarę we 
własne siły, w jego wielką przyszłość la 
wiara jest głównem narzędziem w rękach 
wodza: bez niej nigdy nie dokonało sic nic 
wielkiego, nie można niczego dokonać 
zwłaszcza dzisiaj, gv bądź co bądź opinja 
publiczna gra wielką rolę, a masy pretendują 
do współdziałania w kierowaniu swemi lo­
sami. Wielki dyktator chce być wyrazicielem 
wielkości Narodu, pragnie przedewszystkiem 

. zdobyć „rząd dusz", ma świadomość, ze z 
Narodu wyrósł i że z niego czerpie swoją 
wartość. , . .. ...

Dyktatura fizyczna jednostki lub jakiejśc 
zorganizowanej grupy ludzi, przeciwstawia­
jącej się ostro całemu Narodowi, nie warzą­
cej w niego i nawzajem, otoczonej nieuf- 

• nościa, nie pozyska istotnej i trwalej władz* 
w Narodzie, bo brak jej podstaw moralnych, 
staje się okupacją. ~

Rozmawiała o tem otwarcie z Midgorza 
ta ITench, jako z osobą szczerze oddaną swej 
:;vi)owej. Była to zresztą istota niesłychanej 
dobroci i poświęcenia dla innych.

Typ ten trafia się jeszcze na świccie, 
będąc osłoda wśród licznej rzeszy egoistów, 
lub pseudo 'świętobliwych purytanów, odno 
szacych się do bliźnich, bez najmniejszej wy 
roziimiałości. Będąc osobą niezamężną, liczą 
ca lat 35, Małgorzata zapoznała się z Kuty 
w jednym z komitetów dobroczynnych, w 
których stowarzyszone zajmujące skromne sta 
nowisko społeczne oddają największe zasługi 
okrvwajn.ee potem chwalą działalność jednej 
z wielkoświatowych dam. W tym wypadku 
jiaprzykład, panią ministrową Asche, która 
nie mogła się wkrótce obejść bez swej no- 
wci przyjaciółki. . .

Ta ostatnia pokochawszy Kitty, małego 
Heniv.- ia, a nawet Wiljama, jako mfź.a ubó­
stwianej istoty, okazywała w stosunku do 
młodego małżeństwa, wiele taktu i uimarko

'ody Kitty z. zgromadzała sy. yeli eleganc­
kich znajomych ona usuwała się do pokoju 
llenrysia. , .

W swein skromneiń kółku rodzmiicm. nie 
chwaliła sic nigdy przyjaźnym stosunkiem 
z pań lwem Asche. To też pani Tranmore. 
liiogia swobodnie zwierzać jej się ze wszyst 
kiom, co tyczyło jej dzieci, a zdarzało się 
lówni.ż. \Viljamov. i ; rosić ję o rade, lub za 
pytać o zdanie.

(Ciąg dalszy nasłępi).iI

okrvwajn.ee


Proces o zamordowanie 
atamana Petlury

We wtorek rozpoczął s'ę w Paryżu pro 
ces Szalowa Szwarzbarda, który 25 maja 
•926 r. z astrzelił na bulwarze Śt. M chel 
atann .' l etlurę. Schwarzbard liczy 38 lat 
i pmk. wojny służył w legji cudzoziem­
skiej, a i wojn'e przyjął poddaństwo fran 
ruskie ; i tworzył zakład zegarmistrzowski 
W roku 1'108 Schwarzbard był w Wiedli u 
skazany na 4 miesiące więzienia za włama­
li e Po odsiedzeniu kary przeniósł się do 
Budapesztu, skąd po pewnym czasie był 
w ydalony po odsiedzen u kary w więzieniu 
za kradzież.

Proces wykorzystany został zarówno ze 
strony żydowsk ej jak i ukraińskiej do celów 
politycznych. Ze strony żydowskiej podno­
szą, że Sdiv. ar/bard działał jako mściciel 
krzywd J żydów sk;ej, którą prześla­
dowały wo ka Petlury i dopuszczały s'ę na 
n ej pgr- mów. Natom ast ze strony ukra 
ińsk ej prowadzona jest obrona Petlury 
przed zarzutem pogromów * wysuwany jest 
pogląd, że Schwarzbard miał dokonać mor 
derstwa z. nakazu bolszewików. Lwowskie 
pismo „Nowyj Czas" twierdzi, że posiada 
dowody, iż lwowscy komuniści proponowali 
pcw m in osobom z pośród społeczeństwa 
ukraińskiego wyjazd do Paryża w charakte­
rze świadków, za dobrą zapłata.

Powyższe metody zwiększyły zaintere 
sowanie procesem « nadały mu wielki roz­
głos. Do tego obrońca Schwarzbarda po­
wołali na rozprawę około 100 świadków, 
między którym; znajduje się Maksym. Gork'i 
prof. Einstein, prof- Aulard, pisarze Tristan 
Bernard i Wiktor, Marguerifłe, dyrektor te 
atru „Odeon" Gem er, dyrektor „Liberie" 
Ayinard, były prezydent węgierskiej republi 
ki ludowe) lir. Karolyi, szereg ministrów 
francuskich, przewodniczący Ligi praw człc 
weka i obywatela, Wiktor Bass i w*elu in­
nych.

Również ze strony prywatnego oskar 
życiela, zastępcy rodziny Petlury, powołano 
szereg świadków, którzy mają wykazywać. 
Petlura n'e tylko zabronił pogromów, ale 
wszelkie samowolne wykroczenia w tym kie 
runku karał przykładnie, a rodzinom of ar 
niósł w miarę możności pomoc i pociechę.

Akt oskarżenia odrzuca motywy zem 
sty jako pobudki zbrodni. Oskarżenie proku 
ratora kończy się słowami:

„Rola mściciela * sędziego nie przystoi 
człowiekowi, karanemu za kradzież i wła­
manie".

Jak donosi tedegram z Paryża, w pier­
wszym dniu rozprawy, po formalnościach 
wstępnych, przesłuchiwany był Schwarzbard 
który przedstawił okoliczności, towarzyszą­
ce zabójstwu Petlury i opow‘adał, jak zro­
dziło s|-ę w nim pragn enie zemsty. Pragnie­
nie to powstało, gdy jeden z przyjaciół pow 
tórzył mu rozmowę dwóch oficerów, którzy 
prześcigali się w opowiadaniu o popełń cr 
nych prze nich straszliwych mordach. — 
Schwarzbard wspominał o radości, jaką od 
czuł po zabójstwie Petlury, którego nazwał 
wielkim mordercą, oraz twierdził, że działał 
zupełnie sam. Nadto twierdził Schwarzbard 
że z rozkazu Petlury zamordowano z górą 
50000 żydów, kiedy zaś Petlura opuść'! U 
krainę, pogromy, zdaniem oskarżonego u- 
stały-

Komunikat Urzędowy
w przedmiocie składania przez zakłady przemy* 
słowe sprawozdań rocznych o statystyce prze­
mysłowej do Głównego Urzędu Statystycznego 

w Warszawie.

Główny Urząd Statystyczny w Warszawie 
zarządzeniami z dnia 8-go września 1927 — 
Nr. VII. 1096/27 — wydanemi na podstawie 
Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 17-go 
czerwca 1927 r. D. U. R P. No. 63, poz. 558. 
ustalił następujący ppfządek składania przez 
zakłady przemysłowe I-ej do VH-ej kategorji ro­
cznych sprawozdań o statystyce przemysłowej 
do Głównego Urzędu Statystycznego:

1. Wszystkie zakłady przemysłowe, które
w roku sprawozdawczym zatnidnialy chociaż­
by przejściowo 5-ciu, łub więcej robotników, 
lub dla których wykupiono na rok sprawozda­
wczy świadectwa przemysłowe od I-ej do VH-ej 
kategorji włącznie, na podstawie Rozporządze­
nia Rady Ministrów o statystyce przemysłowej 
z dnia 17-go czerwca 1927 r. (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 63, poz. 558) są obowiązane do przed­
kładania Głównemu Urzędowi Statystycznemu 
sprawozdań o statystyce nr-i..... ‘owej raz do
roku;

2. ponadto zaś w. . ..kłady przemy­
słowe zatrudniające r- 20, lub więcej
robotników, lub specjalnie wyznaczone przez 
Główny Urząd Statystyczny, na podstawie Roz­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 6-go lute­
go 1922 roku (Dz. Ust. R. P. Nr. 12. poz. 108) 
oraz noweli z dnia 7-go czerwca 1922 r. (Dz 
U. R. P. Nr. 48, poz. 427) o statystyce stanu 
zatrudnienia, są obowiązani wysyłać do Głów­
nego Urzędu Statystycznego co miesiąc spra­
wozdania o słanie zatrudnienia w terminie naj­
później do dnia 5-go następnego miesiąca za 
miesiąc sprawozdawczy, oraz odpis tego spra­
wozdania do właściwego Wojewódzkiego Urzę­
du Przemysłowego, również o powyższym ter­
minie;

3 terminy przedkładania Głównemu Urzę­
dowi Statystycznemu sprawozdań o statystyce 
przemysłowej za rok sprawozdawczy 1926 usta-

Funkcjonariusze państwowi 

coraz głośniej wołają o poprawę swych stosunków
Już ze sprawozdania z r°zniaitych ze­

brań poszczególnych organizacyj urzędn* 
ków ' funkcjonarjuszów państw. w*dać, jak 
w sferach tych nastrój jest wzburzony. Ob 
jawia się to samo w pismach zawodowych, 
z których podajemy parę charakterystycznych 
głosów.

„Maszynista“ (Nr. 18) pisze w art. p°d 
tytułem: „Za kulisami poprawy bytu": Obiet 
n«ce niedotrzymywane weszły u nas już w 
zwyczaj, stały s'ę bodaj systemem traktowa 
n»a tej sprawy. Powtarzają się one tak często 
i regularnie, że dopatrzeć s ę można w n*ch 
nawet metody, zaiste bardzo ciekawej i przy 
znać należy — jak dotąd — skutecznej- Za 
pomocą tych obietnic rząd utrzymuje pracow 
n'ków swoicli w spokoju * karność', przy za 
stosowywan u tej metody, n;e°mal bez kosz 
tów ma święty spokój i może się oddawać 
innym zadaniom, które snadź uważa za waż 
niejsze ‘ pilniejsze.

Wyrażając s'ę jaśniej: przypuszczamy i 
mamy powody przypuszczać, iż Rząd z pel 
ną świadomością obiecuje nam rozmaite rze 
czy, o których dotrzymaniu na sero n*e my 
śl'. Ma to być sposobem na uśpień e naszej 
czujności, środkiem na uspokojenie wzburzo 
nej masy. Aby zaś masy tej nic doprowadzić 
do ostateczności — rząd, gdy czuje, że na 
czynie Cerpliwośc; naszej zbyt już jest prze 
pełnione — rzuci od czasu do czasu jakiś o- 
clilap załata byle tę i ową dziurę i tak za 
darmo, czy też za pół darmo, odwleką cel0 
wo i metodycznie zagadn enie dla nas, a są 
dzimy, że i dla Państwa, najważniejsze, choć 
dla Rządu przykre, tj. ostateczne uregulowa 
nie poborów pracowniczych.

Środków na zaspokojenie skromnych na 
szych żądań jest dość. Ztiane są sposoby ich 
zdobycia. Wiadomo dobrze, iż przy dobrej 
woli, może sip sprawiedliwości stać zad°ść. 
Niestety, brakuje właśnie tej dobrej woli.

Stąd wniosek prosty: Polityka ekonomicz 
na Rządu porusza s'ę po l‘nji więcz sprzecz 
nej z naszymi interesami, tak. jak zresztą z

Pobór podatku majątkowego
Zgodnie z dotychczasowemi zarządzeniami 

Ministerstwa Skarbu pobór podatku majątko­
wego. przypadającego w myśl ustawy z dnia 
11. 8. 23. (Dz. U. R. P. 94, poz. 746), został 
ograniczony w następujący sposób:

a) dla płatników wyższych stopni (ponad 
10 000 zł majątku) w 1 i 111 grupie kontyn­
gentowej — do 100% definitywnego podatku 
bez zwyżki kontyngentowej,

b) dla płatników wyższych stopni (ponad 
10 000 zl majątku) w II grupie kontyngentowej 
— do połowy podatku ze zwyżką kontyngen­
tową.

Celem osiągnięcia wpływów, preliminowa­
nych z tytułu podatku majątkowego w budże­
cie na rok 1927/28, zarządziło Ministerstwo 
Skarbu pobór od płatników wyższych stopni 
ponad 10 000 zł majątku) na poczet zaległości 
tego podatku dalszej raty w wysokości 0 8% 
od szacunku majątku, ustalonego w r. i925 
przy wymiarze podatku majątkowego.

Rata ta płatną jest w dwóch równych częś­
ciach :

pierwsza — do dnia 15 listopada 1927 r 
druga — do dnia 15 stycznia 1928 r.
Płatnicy niższych stopni, nie podlegający 

zwyżce kontyngentowej, obowiązani będą uiś­
cić w tychże terminach resztę przypadającego 
od nich podatku majątkowego.

Płatnikom, którzy nadpłacili dotychczaso­
we raty podatku majątkowego, nadpłacone 
kwoty zaliczy się na pokrycie należności, płat­
nych w myśl niniejszego zarządzenia.

O wysokości podlegających ściągnięciu za­
ległości i terminach płatności tychże zostaw 
płatnicy pisemnie zawiadomieni.

Kronika Wielkopolski
Poznań.

I ruchoma wystawa przeciwgruźlicza. W 
się od 26 października do 10 listopada br. odbędzie 
się w Poznaniu pierwsza ruchoma wystawa prze 
ciwgrużlicza.

Odnowienie wnętrza Ratusza. Obeciie odby­
wa się renowacja wnętrza Ratusza Poznańskiego. 
Malowidła na ścianach z napisami nicmieckicmi 
zostaną skasowane i będą zastąpione sztukateria 
mi. W tych dniach również zostały ukończone 
prace około odnowienia gmachu Głównej Komen 
dy Policji Państwowej.

cza

łono na 15-go listopada 1927 r., a dla zakładów 
przemysłu włókienniczego na 25-go listopada 
1927 r. Wysyłka z Głównego Urzędu Statysty­
cznego formularzy statystyk) przemysłowej do 
poszczególnych zakładów przemysłowych zo­
stanie zakończona do dnia 25-go września 
1927 r.;

4. kwestjonarjusze o statystyce przemysło­
wej rozsyłać będzie Główny Urząd Statystycz­
ny bezpośrednio do poszczcgólnycJi zakładów 
w jednym egzemplarzu, przeznaczonym dla 
Głównego Urzędu Statystycznego. W razie nie 
otrzymania kwestjonarjuszów z Głównego U- 
rzędu Statystycznego, każdy zakład wi­
nien zwrócić się do Głównego Urzędu Staty­
stycznego o nadesłanie formularzy.

Poznań, dnia 15 października 1927 r.
Za Wojewodę: 

Dr. Hem powieź.
Naczelnik Wydziału Przemysłowo-Handlowego. 
Licz, dz.: 5621/27—VI.

Za łaskawe a obfite obdarowanie bufetu na 
„Wencie" Tow. Pań Miłosierdzia w dniu 2 paź­
dziernika br. z której dochód przeznaczony został 
na gwiazdkę dla naszych najbiedniejszych w mieś 
cie składa Tow. Pań Miłosierdzia szlachetnym oiia 
rodawcom i dobrodziejom serdeczne ,,Bóg zapiać" 
i to:

JWPP. Hrabinie Ponińskiej z Kościelca, hr. 
Dąmbskiej z Ludziska, Mlickiej z Gnojna, Kory 
towskiej z Czystego, Kozłowskiej z Dulska, Hop 
powej z Liszkowa, Kaźmierczakowej z Pionkowa, 
Grobelskiej z Strzemkowa, Wichlińskiej z Tuczna. 
Dąbrowskiej z Slawęcina, Jejowicckiej z Sikorowa, 
Sucharskiej z Dziewy, Starościnie Diełlowej, dr. 
Nickehnannowej, dr. Maliszewskiej, dr. Łabiszew 
skiej, p. Filipińskiemu, Jauchowej, Płotkowej, Lu 
xenburgowi, Wbrańskiej, Sobczakowej, Wróblew, 
skiej, Kaczmarkiewiczowi, Ronimlowi. Baranow­
skiej, dyr. Świniarskiej, p. Zwierzyckiej, skład że 
laza, KisieinickieJ, J. Źurkowskiej, Tucholskiej,Ko 
zlowskiej, Jasińskiej św. Wojciech, Bilskiej, Nowie 
kiej, Langnerowej, dyr. Rosińskiej. Redzińskiej, Le 
sińskiej, Prochowej, inspekt. Nowakowskiej, dyr. 
Sroczyńskiej, dr. Kaczkowskiej, Małuszkowej, Fr. 
Dźwikowskiej, Cz. Dźwikowskiej, Laskowskiej dr. 
Truszczyńskiej, dyr. Czarlifiskiej Krantzowej,’ Ho 
tel Bast, Z. Krantzównie, Kepplowi, Benedykciń- 
akiej. Rynek, Beiiedykdńskiej, Król. Jadw„ Lemat) 
skiej, Paulowej Dr. Przybyszewskiej Klonowskiej, 
mec. Michnikowi, Łożyńskiej dyr. fcolodziejowej, 
dyr. Makowskiej, Splawskiej Switalikowej, Szubar 
gowej, Tuszczyńskiemu, Graczykowej cukiernia 
„Promień", Ks. prób. Kubskłemu, T.Mańkowskiej 
Szelmeczkowej, Zinimerównie, Orobelskiej Swi- 
dzińskiej, Kłosiowej, Bratek Dąbrowskiej Koma 1 
szewskiej, Owczarkowskiej, Bilińskiej, Bigowej, I 
Markowej, Fr. Drewowa, dyr. Boguszewska z Ma I 
lej Kołudy. '

interesami całej klasy pracuiacej w Polsce- 
„K°nduktor“ (Nr. 18) słusznie zwraca 

uwagę, że interesy jednej, czy też wszystk cli 
grup pracowjf.czycli musza być rozpatrywa 
ne łącznie z całością ruchu zawodowego • 
stosunków w Państwie. Tu toż jest miejsce 
na uwagę, eż związki zawodowe prac, pań 
stwowych, winny zwrócić uwagę w stopniu 
większym, niż dotychczas na współpracę 
międzyzwiązkową której odpowiednim tere 
nem okazała się Centralna Komisja Porożu 
micwawcza Zw. Zaw. Pracowników Pań­
stwowych.

„Kolejarz Zw ązkowiec“ (Nr. 26) po­
święcony jest sprawozdaniu z niedawno orf 
byłego zjazdu. W sprawozdaniu tem autor 
podkreśla jako jeden z momentów wybitnych 
zjazdów: zdecydowane stanowisko wobec 
rządu, który °b'ecuje wiele i nic pozalcm.

„Pracujmy dla społeczeństwa, dla pań 
słwa. I od tego państwa domagamy się, by 
dobrobytu swego n e opierało na niedostat 
ku naszych rodzin, bo taki fundament jest 
kruchy i łatwo zawalić s:ę może"-

„Związkowiec Polski" (organ Polskiego 
Zw. Zaw. prac, przemysłowych i handlo­
wych. Nr. 15'18) opiera nsynuacjc jakoby 
ruch zawodowy graniczył bezmała z bolsze 
w izmem, podczas gdy istotnym celem jest 
„walka o wszechstronne podniesienie rzesz 
pracujących, gdyż w tem widzi jedyną gwa 
rancję potęgi i rozkw (u naszej ojczyzny.

„Obniżenie poziomu życiowego mas pra 
cujących, lekceważenie ich potrzeb materjd 
nych * duchowych, brak należytego ustawo­
dawstwa ochronnego, umożliwiający kap ta 
łowi uprawian e krańcowego wyzysku, będą 
zawsze we wszystkich państwach — hodo 
aniem nastrojów rozkładowych, które rze­
szom wygłodzonym i maltretowanym, zdają 
sic być jakaś ewangelią przyszłości, gdy rze 
sze te w podświadomej łęsknoc e do lepszych 
chw*l traktują bezkrytycznie obłudna robotę 
różnych emisarjuszy krwawych eksperymen­
tatorów.

Z kraju
Częstochowa.

śmierć od rradu elektrycznego. WJri ck zer­
wania się założonej w sposób niewłaściwy anteny 
radjowej, drut anteny spadl na prwwo.lmki elck- 
bryczne o Wysokiem napędu prowadzące do fa. 
bryki łóżek Goldmana, drugim końcem okręcając 
się wokół szyi będącej na podwórzu służącej 
Goldmana 42 letniej Franciszce Bolorv Nieszczę­
śliwa kobieta poniosła śmierć na miejscu wsku 
tek potaźcnia prądem.

Częstochowa
Sprawa zabójstwa Mlchtalsklego. Sprawa o 

zabójstwo Edwarda Mlchtalskicgo zaczyna zat*’ 
czać coraz szersze kręgi. W związku z nią aresz 
towaną została Kmicikowa, matka nar7 .nej 
zamordowanego, sama narzeczona oraz j j 18 letni 
brat. Istnieje poważne przypuszczenie, Iż rodzina 
Kmlcików wie, kio dokonał zabójstwa.

Lwów.
Niebezpieczny nożowiec. Policji lwowskiej 

udało się wczoraj ująć niebezpiecznego nożowca 
podczas specjalnej wyprawy nocnej, niejakiego A 
Icksandra Stankiewicza, który ma na sumieniu ca 
ly szereg przestępstw.

Szlachetnym ofiarodawcom 
w podzięce

W miejsce darów do bidetu na wentę w dniu 
'• paździemika br. złożyli łaskawie w gotówce: 

I’. Kempski 1(1 zl, Lożyńska 2 zł, Podjiński 2 
Nado|ska 2 zł, Poniatowski 2 zł Kranz 2 zl 

Urbański 2 zl, Szlacheika 1 zl. Kaźmierska 2 zl. Ma 
ciejewaki 1 zl, Baś 50 gr., Musiałowa 5 z|, Bal 
ccrzak 2 zl, Koterska 1 zł, Gluszkowska 1 zl Du 
dzik 1 zł, N.N.50 gr., Westphal 50 gr, Kozłow­
ski 5 zl, Lewandowski 1 z|, Walter 2 zł Marek 2 
zl, Proch 2 zł, Dembiński 1 zl, N. N. l’zl N. N. 
50 groszy.

Na loterję fantowąna Wentę Tow. Pań Miło­
sierdzia złożyli łaskawie JWPP,: Matuszek, Gar 
stecki, Fr. Ziółkowski Jankowski dróg. Wiktorja 
Czabański, Streich, fiuta Szklana Irena" Huta 
Szklana „Ino", Kujawa Kozlowiczówny, Baranów 
ski, Fuchs, May jakuszkowiak, Firma ..Merkur** 
Klonowski, Kickbusch, Domagalski Król. Jadw., 
Szczepański. Kaczmarkowa, Hoffmann,Modrzejew. 
ska, Heinricht Paul, ,.Hermes", Knast.

W miejsce przybycie na wentę Tow. Pań Miło 
sierdzia w dniu 2 października br. złożyli łaskawie i 
jWPP.: Mjicka Gnojno 10 zł, dyr. Makowska 5 zł, 
Dr. Szczudlowa i Ajdukicwiczówna 5 zl Jurkowski 
firma .Bławat Polski" 10 zl, Durska 5 zł Hein 
necke, Wybranowo 50 zł; Mańczakowie Mątwy 
20 złotych.

Program na wtorek, dnia 25. bin 
POZNAM.

12.45—14.00 Koncert gramofonowy. Płyty 
Bruncwick, Master Vox, Fonotypia, Parlophon z 
firmy K. Kłosowski, Poznań. 14.00 Notowania 
giełdy pieniężnej. 17.00-17.20 Lekcja angielskiego 
wykłada p. Arndt, lektor U. P. 17.20-17.45 Od. 
czyt pt.: Rozbudowa miast w Polsce w świetle 
obrad ogólnego Zjazdu Miast Polskich w Poz­
naniu dn. 22, 23. i 24. bm., wygłosi dr. Jan Ku­
źniar. 17.45—19.00 Recital organowy prof. Feliksa 
Nowowiejskiego z udziałem Aleksandry Szafrań­
skiej (mezzosopran^ i Wiesławy Cichowiczówny 
(sopran). 1. Bach: Koncert organowy dmol a) 
Moderato Fuga, b) Largo, c) Finale 2 Solo sopra 
nowe, wykona p. Wiesława Cichowiczówna; 3. 
Handel: Largo, Toby: Pieśń bez słów, Brosig: 
Preludjum i fuga; 4. Solo mezzosopranowe, wyko­
na art. opery p. Aleksandra Szafrańska; 5 Nowo 
wiejski: Improwizacja na temat pieśni ostrobram­
skiej. — 19.o0-19.10 Nadprogram. 19.20 Trans­
misja opery G. Pucciniego pt. „Tosca" z Teatru 
Wielkiego w Poznaniu. Główne part je śpiewają 
pp.: Marynowicz.Madejowa (Tosca), Czarnecki 
(Cararadossi) i Zaleski (Scarpia). Podczas anlrak. 
tu komunikat meteorologiczny. NJa zakończenie 
sygnał czasu.
WARSZAWA

12.00 Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo.me 
teorologiczny, PAT., oraz nadprogram. 15.00 Ko 
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, P. A- T 
oraz nadprogram. 15.20—16.00 Przerwa. 16.00 do 
16.25 Odczyt: ..La politiąue etrangere de la Polo 
gne au mois dtaout et de septembre II., wygłosi 
dr. Jan Grzymała.Grabowiecki. 16,25—16.40 Nad 
program, komunikaty. 16.40—17,05 „Upadek staro 
polskiego myślistwa" (cykl: Łowiectwo w Polsce), 
wygłosi p. Juljan Ejsmond. 17.05—17.20 Komuni 
kąty PAT. 17,05—17 45 Odczyt pod tytułem: „O 
zwierzętach ginących" (Dział: Przyrodoznawstwo), 
wygłosi p. profesor Ryszard Błędowski 17.45 do 
10,00 Koncert symfoniczny popularny. Wykonawcy 
pp.: Orkiestra P. R pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
oraz Helena Beagdy.Cywińska (fortepian), Sabina 
Szymanówna (śpiew) i prof. Jerzy Lefejd (akom 
panjamenf). Część I.: 1 K M. Weber: a) Uwertura 
do opery „Wolny strzelec", wykona orkiestra, b) 
Koncertstfick, wykona z tow. orkiestry p. H. Beag 
day.Cywińska c) 2 arje z opery „Wolny Strzelec"

I odśpiewa p. S. Szyfmanówna. Część II.: 2. G. Bizet 
Suita „UArlesienne" II.: 1) Pastorale, 2) Intermez 
zo. 3) Menuet, 4) Farandole — v/ykona orkiestra. 
19.00—19,15 Komunikat rolniczy 19,15—19,35 RoJ 
maitości 19.35~2o.OO Odczyt pod tytułem: Wyciecz 
ka na Polesie (Dział: Krajoznawstwo), wygłosi dr. 
Regina Danysz-Fleszarowa. 20 00—20,30 Przerwa 
22,30 ,,Manewry jesienne" operetka w 3-ch aktach 
E. Kalmana. Wykonawcy pp.: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Wacława Elszyka, oraz Zofja Dobrowolska- 
Pawłowska, Michalina Makowiecka, Aleks. Wsiel, 
Bohdan Janikowski, Marjan Kiernicki I In. W 
przerwie biuletyn „Messager Polonais" w języku 
francuskim. 22,00 Sygnał czasu i komunikaty: lot 
niczo.meteorologiczny. policyjny, PAT., sportowy 
oraz nadprogram. 22,30—23,30 Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji „Pavi1on" w Krakowie.
KRAKÓW:

12.00 Transmisja sygnału czasu I komunikatu 
lotniczo.meteorologicznego. oraz koncert płyt gra 
mofonowych z firmy Tadeusz Bergera, Kraków, 
Szewska 22. 11.20 do 17.45 Odczyt pod tytułem 
„Kinematograf na usługach wiedzy" — wygłosi 
prof. Ludwik Wygrzywalski 17.45—19.00 Transmf 
sja z Warszawy. 19.00—19.15 Transmisja komunf 
katu rolniczego z Warszawy. 19,00- 19.35 Rozma 
istości. 19.35—20-00 Odczyt pod tytułem „Idea pra 
cy fizycznej w rozwoju dzisiejszym" wyg. dr. M. 
Cichocki, prof. gimn. 20.00—20.30 Hejnał 1 
Wieży Marjackiej i komunikaty. 20.30 Transmsjt 
z Warszawy. 22.3o—23.30 Transmaja muzyki sald 
nowej z restauracji „Pawilon" w wykopaniu orldt 
stry pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.
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Paźdilemlłt

25
M

Kalendarzyk rzym. Katol.:

Dziś Kryspina M.
Jutro Ewarysta p.

Kalendarzyk stowiafisKii

Dziś Wlastytnlr
Jutro Siemlslaw

Słońce: wschOd 0,41, zachód 4,48 
Kelężyc: wschód 3,49, zachód 4,38

Duźnrno apteko
— Od dnia 22 do 29 bm. Apteka pod Krzy. 

jem uL Paderewskiego 5.

Dyżur lekarski
- - Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 24 na 25 

bin. dr. Oraczykowskl.

Ifśno salw’ Dziś premiera

W roli głównej RIDOL1NI. 2317

Komunikatu
— Zebranie Tow. Pad Miłosierdzia św. Win­

centego a Paulo odbędzie się we wtorek dnia 25 
bm- o godzinie 4 na salce hotelu Basta. Pólgodzi 
iiy przedtem zebranie Zarządu.

— Ległyinacje OWP. Legitymacje dla człon­
ków Obozu Wielkiej Polski są do odebrania w 
księgarni p. Knasia. Należy się po nic zgłosić w 
dniach najbliższych.

— Konferencja wywiadowcza dla rodziców li­
czenie w gimnazjum żcńsklem odbędzie się w śro 
idę 26 październka o godzinie 11.30 do 1-szcj,

—- Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz ostatni 
dramat pt. „STUDENT z PRAGI". Filmem tym 
dowiodła kinematografia niemiecka, jak wielkie 
możliwości stoją przed nią otworem skoro posiada 
takich aktorów jak Konrad Vcidt. Dziś w ponie­
działek o godzinie 4 po południu przedstawienie 
szkolne.

— Kltio SALON wyświetla dziś po raz pierw 
Bzy karkołomną farsę pt. „NIEBEZPIECZNY 
RYWAL". Rzecz dzieje się w Ameryce — krainie 
nieograniczonych możliwości I upragnionych wu- 
laszków z dolarami. W roli głównej występuje, 
dawno niewidziany król groteski I nadludzkiej 
zręczności RIDOL1NI (Lary Sernon). Nadprogram 
wyśmienita farsa pt. „KRÓL w OPALACH". Po­
czątek o godz. 6,45 i 8,45 wieczorem. Z powo­
dów niezależnych od Dyrekcji, „GORĄCZKA 
ZŁOTA", została odłożona do czwartku.

Z miasta i okolicy
— Za kradzież żelaznych krat z firmy Brailem 

doprowadzono do Kom. Pol. Państw. F. F. z Ino 
Wrocławia. '

— Za opilstwo doprowadzono do policji Sz. 
W. z Inowrocławia.

— Nocna awantura. W nocy z soboty na nie 
dzielę po godz. 12ej niejaki R. W. w domu 
przy ul. Poznańskiej dobijał sę prawdopodobnie w 
stanie nietrzeźwym, do drzwi p. Kwiatkowskiego, 
przyczem wykrzykiwał i awanturował się.1

— Z powodu niemożności wzięca udziału w 
|x<św. Sokolni. złożyli na budowę Sokolni nasię, 
pująry panowie: A. Karski 2() zł., Meyza I() zł. — 
Skorubski 5 z|. Proch 15 zł. Roszkowski 5 zł. — 
(iierłowski 25 zł.. Rosiak (Zagajewiczki) 100 zł; 
Sobkowiak 25 zł; Hałas (Oporów ek) 25 zł.; Allicki 
Gnojno 20 zł. Sielski 5 z|.

Zarazem składamy serdeczne podziękowanie 
p. Fr. Czabanskicmu za bezinteresowne wypoży­
czenie nakrycia stołowego, p. Wojtasikowi za wy 
pożyczenie kwiatów i drzewek do dekoracji; p.. 
dyr. Frankowskiemu za wypożyczenie furmanki do 
przewiezienie fortepianu, p. Wróblewskiemu za 
wypożyczenie stołów i krzeseł, p. Kurasowi za 
węgiel do ogrzania sali. _

Zebranie Młodych o. w. p.
Jutro we wtorek 25 bm. o godz. 8 wie 

czorem w sali hotelu Basta odbędzie się ze­
branie członków Obozu Młodych. Na porzad 
ku dziennym referat o produkcji polskiej Po 
zatem wydane zostaną legitymację członków 
skie.

Podwutszenlc pensji weteranem
Rozporz^dzen-em p. Prezydenta Rzeczy 

pospolitej z d. 7. paździerirO 1927 r. ogl» 
szonym w Nr. 88/27 poz. 791 Dzienn-ka U 
staw Rz, P z dn. 13. bm „ pensje weterań 
sk'e podwyższone sę, jak następuję: 1) dla 
weterana samotnego do 125 zi. 2) żonatego 
do 150 zl. 3) wdowy po weteranie do 62 
zl. 50 gr. miesięcznie, począwszy od 1. paź­
dziernika 1027 r.

Wyplala uzupełnień za październ k na­
si,,p. d. 1. listopada, łącznie z rat?, przypa- 
djgcę za 1'stopad br. (PAT)

Żywotność "Sokoła" w Strzelnie
Zebranie lustracyjne. - Liczny udział Obywatelstwa. - Nowe
sukcesy. - Przemówienie presesa okr. p. dyr. Ziętowskiego
Reorganizacja tow. - Założenie oddziału żeńskiego. - Sokołowi

wypowiada się lokal do ćwiczeń. - Projekt budowy sokolni
Wczorajszej niedzieli odbyło się tu w lo­

kalu p. Grzeszkowiaka zebranie lustracyjne 
„Sokoła" na które przybyli z Inowrocławia 
jako delegaci Okręgu pp. dyr. Ziętowski, prezes 
okr., Lachowski, sekretarfz, Lewandowski, wi­
ceprezes i Rogalski. Zebranie zagaił prezes 
Boesche. witając przedstawicieli okręgu, liczne 
obywatelstwo i reprezentację szkól, poczem 
przedstawia porządek obrad. Protokół szczegó­
łowy i starannie opracowany z ost. posiedzenia 
odczytał druh Sosnkowski. Następuje sprawo­
zdanie z stanu kasy i liczby członków. Kasa 
wykazuje deficytu 50 zl; powód niedoboru nie­
pogoda na występie latowym i niepłacenie skła­
dek. Członków liczy Iow. 100 z tych płatnych 
80. Następnie wygłosi! sekr. Sosnkowski referat 
na temat: „Gotujmy się na zlot związkowy". 
W dalszein przedstawia p. prezes Boesche no­
we sukcesy odniesione przez Iow. na święcie 
Przysp. Wojskowego. Na czoło wysuwa się tu 
druh Ruszkiewicz, który zdobył 6 I-szych nagr. 
i żetonów 3 nagr. druh Kulski, Kubiak i Cie­
sielski. W marszu 10 kim. zdobyło Strzelno 
111 nagrodę.

Następuje przemówienie prezesa okr. dyr. 
Ziętowskiego, który wykazuje bolączki i po­
wody niepowodzeń ..Sokola" w ostatnim czasie 
na terenie Wielkopolski, stawiając jako powód 
brak zainteresowania obywatelstwa dla spraw 
i organizacji narodowych, czego dowodem ma­
ły udział w zebraniach, brak zachęty dla mło­
dych druhów i niepłacenie składek. Sprawa nie­
płacenie składek po gniazdach jak i do okręgu, 
Dzielnicy i Związku stała się hamulcem dal­
szego rozwoju sokolstwa i zniechęceniem do 
pozytywnej pracy. Na tym punkcie stawia za 
wzór nowo prozylączony do dzielnicy naszej 
okręg Konin, gdzie obywatelstwo i mieszczańst­
wo w zrozumieniu zadań sokolich wobec kraju 
i Kościoła darzy „Sokola" poparciem finanso- 
weni i współudziałem w pracy tak, że dziś 
okręg koniński tworzy jedną z poważnych i 
najlepiej zorganizowanych placówek sokolich. 
Radzi też i w naszym okręgu wybrać specjal­
nego instruktora płatnego, który zajmowałby 
się tylko organizowaniem okręgu, przeprowa­
dzeniem lustracji i wszelkich lekcji technicznych.

Katastrofa samochodowa koło Dąbrowy
pow. Mogilno

Jedna osoba zabita, trzy ranne
Dnia 22 bm. jechali samochodem, wy­

pożyczonym od p. Płoszyńsk’ego z Mogilna 
oprócz szofera p. Perkowsk1 z Mog Ina, p. 
Ludwk K»erejewski z Mogilna, trudniący 
s'ę prośredmetwem w handlu gruntami i 
pew'en amator na kupno gruntu w Mokrem

W pobl żu Dąbrowy około godz. 9 ej 
gdy samochód był w pełnym pędzie, spadło 
raptown'e jedno z przedifch kół tak że sa­
mochód se przekoziołkował i wyrzuoi pa­
sażerów- P. Perkowsk' wskutek złamanm

Program 
zjazdu delegatów III zakonu św. Franciszka 
na zakończenie wielkiego jubileuszu francisz­
kańskiego i dnia katolickiego w Inowrocła­
wiu w dniach 29 i 30 października.

Sobota, 29 października: O godz. 6-fej 
wiecz. w kościele N. Serca Pana Jezusa uro­
czyste nieszpory z wybawieniem N; Sjikra- 
menfu i kazaniem O. gwardjana Gościnsłcic- 
go na temat: „Warto bvć tercjarzem".

O godz. 8-mej wieczorem w sokolni przy 
ul. Szymborskiej uroczyste zebianie z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1) zagajenie 
powitanie gości, 2) wybór przewodniczące­
go, 3) sprawozdanie z działalności kongre­
gacji inowr., 4) Merat: „Ustrój lii zakonu 
i niedomagania w tercjarstwie, 5) uchwały 
i dyskusja, 6) wolne glosy, 7) zakończenie: 
pieśń „Bóg mój i wszystko".

Niedziela, 30 października: O godó 
i/,l I-tej przed poi. w kościele N. Serca Pana 
Jezusa suma z kazaniem O. gwardj. Gościn- 
skiego na temat: „Społeczne znaczenie terc- 
jarstwa". O godz. 1-ej wspólny obiad w ho­
telu Basta. O godz. 5-ej popoł. akademja w 
hotelu Basta

Program akademji:

1. Orkiestra 4 pap.: „Stabat Mater" Ro- 
sini.

2. Przemówienie inauguracyjne ks. uyr. 
III zakonu.

3. śpiew: „O quam suaris“ Schnabel, 
chór parafj. z tow. orkiestry.

4. Referat: Br. gen. Haller.
5. Deklamacja, śpiew: „Witaj Ojcze", 

deklamacja, Szkoła Wydział, żeńska.

Przerw a.

Przytacza w końcu rozrost sokolstwa w Cze­
chach i kończy zachętą do spełniania podję­
tych zadań przez przygotowanie się na wieli:i 
zlot Sokołów w Poznaniu.

Postanowiono też zmienić dotychczasowy sy­
stem pobierania składek tak od ćwiczących jak 
i niećwiczących. Dotychczas ćwiczący nie płacili 
żadnych składek. W tym względzie przeprowa­
dzi sic reorganizację.

Jako dość ważną kwestję wobec przy. z 
zadań kobiecych w Polsce porusza prcz.s o.u . 
p. dyr. Ziętowski, zakładanie oddziałów żcii- 
słuch pod kierownictwem żeńskich sit nauczy 
cielskich. Sprawie tej przyznano słuszność, bo 
młodzież żeńska, luzem chodząca znalazłaby w 
takich oddziałach należyte wychowanie i na­
bierałaby więcej zrozumienia dla zadań Kobie- 
ty-Polki na przyszłość.

Pod komunikatami zarządu idinicma p 
prezes Boesche, iż w dniu 31-go października 
obchodzić będzie Strzelno uroczyście święto 
Chrystusa Króla i zachęca abv ..Sokoli" ze 
sztandarem stanęli jak jeden. Przedstawia na 
słepnie niemiłą wiadomość, iż „Sokół" po prze­
szło 24 latacłi dzierżawienia lokalu u p. Piąt­
kowskiego otrzyma! oficjalne wypowiedzenie 
ze względu na rzekome rujnowanie sali. A więc 
tak długo jak , Sokola" potrzebowano, trzyma­
no go aż 24 lata, dziś, gdy sytuacja się zmie­
niła na korzyść zainteresowanego, niema miej­
sca dla ćwiczeń sokolich w polskim lokalu p. P. 
W przeciwieństwie do tego okazał sie obywa- 
teelm-Polakiem p. Grzeszkowiak, który minio, 
iż tylko dzierżawi od Niemców lokal, z szczerą 
chęcią oddajc go do dyspozycji ..Sokołowi". Na 
leży mu się za to uznanie.

Brak sali dla ..Sokola" wylania na zebra­
niu kwestję pobudowania własnej sokolni na 
wzór Inowrocławia. Sprawie tej poświęca swe 
uwagi naczelnik Ciesielski, druh Lewandowski 
prezes z Inowrocławia i Lachowski. Po prze­
dyskutowaniu projektu uchwalono rozpocząć 
akcje budowy przy pomocy doświadczonej w 
tym' względzie komisji budowlanej ..Sokola" 
inowrocławskiego.

Stal.

GŁ.id

kręgosłupa poniósł śmerć na miejscu, szofer 
i p. Micrejewski odn eśl* rany ’ wstrząśnie- 
nia mózgu, n eznanego nazwiska kupiec 
gruntu pokaleczył się i został przewieziony 
do szpitala w Mogilnie. Krótko po wypadku 
zjechała na miejsce komisja sądowa. Mówi 
s’ę, że samochód bardzo już był zużyty, i 
podobno jeden z szoferów z miasta k'lka- 
krotnie przestrzega! przed używaniem tego 
samochodu.

6 „Ave Maria", Schubert, 4 pap.
7) Przemówienie prezesa Ligi Katol. p. 

Mazura.
8. Śpiew: „Bramy otwierajcie", Ham- 

merling, chór parafj. św. Mikołaja.
9. Deklamacja.

10. Zadanie Katolika- Polaka, p. Wl. 
Juengst, referent.

11. śpiew: „Tu es Petrus", Heller, chór 
parafj. z tow. orkiestry.

12. Wspólny śpiew: „My chccmy Boga".

Wieczorem po akademji krótkie za­
kończenie zjazdu w kościele N. Serca Pana 
Jezusa.

Częstochowa.
Podrabiał dokumenty gminne. W tutejszym 

sądzie okręgowym toczyła się rozprawa przeciw 
ko b. funkcjonariuszowi policji państwowej w Stra 
domin, Janowi Koszyckiemu, oskarżonemu o pod 
rablanle dokumentów gminnych. Sąd wydal ... 
rok skazujący Koszyckiego na trzy lata więzić 
nia, zapłacenie powództwa cywilnego w sumie 
570 złotych i kosztów sądowych 160 zl.

Bogacz, który sypiał w przed-
sionku własnego domu

Mikołaj Danipo., nędzny żebrak, wiódł 
marną egzystencję. Czy była pogoda, czy sio 
(a — sypiał zawsze w przedsionku pewnej 
pięknej kamienicy.

Pewnego dn a policjant zaaresztował go 
w chwil. kiedy szykował się do snu na t\var 
dej posadce, przykrytej nędznym workiem. 
Jakież było jego zdziwienie, kiedy się okaza 
ło, że Da nino był w swojem prawie, gdyż 
kam enica była jego własnością. Podczas rc 
wizji znaleziono u niego książeczkę czekową 
na sumę kilku Jysipcy dolarów-

Niemn ei cAdz'a skaza! bogacza „ascetę" 
■ żebraka w jednej osob e na 90 dn'1 przymu 
sowcj pracy.

Umizgi Ku socjalistom
Bankiet oficerski dla M Oraczewskiego.

Z Warszawy donoszą, iż w czwartek utf. 
w hotelu „Polonia" odbyt się bankiet na 
cześć ministra Moraczewskiego, urządzony 
przez oficerów legionowych garnizonu war­
szawskiego.

AV czasie bankietu wygłosili przemówię, 
nia generał Rydz-Śmigly i pułkownik Wienia 
wa-PIngoszewski. W odpowiedzi min. Mo 
raczewski dziękował w serdecznych słowach 
wszystkim zebranym za dowód szczerego 
przywinzanio.

Na bankiecie obecni byli między innenu 
generałowie: Rydz-Śmigły, Sosnkowski, sta 
chiewićz, Piskor, Dab-Biernacki, Tokarzew 
ki, Rożen. Orlicz Dreszer, Mecnarowski; pul 

kownicy: Wieniawa-Dtugoszewski. Małe
szewski, ŚL-ież.yński, Dełaveaux: ministrowie 
Sławoj Skladkowski i Miedziński: posłowie: 
Kośeiałkowski i Polakiewicz; redaktorowie: 
Stpiczyński i Kaden-Bandrowski. Wreszcie uę 
leży wymienić obecność lwiego dowódcy 1 
pułku Beliny Prażmowskicgo.

Bankiet miał na celu osłodzić p. Mo. 
raczewskiemu przykrość z powodu wykluczę 
nia go z PPS.

Polityka zagraniczna
Szósty zeszyt „W-4--mi programowych" 

O. W. P.
Ukazał się świeżo z pod prasy drnknr. 

■kicj 6 zeszyt „Wskazań programowych O. 
bo/u Wielkiej Polski. Tematem zeszytu sa za 
gadtlienia polskiej polityki zagranicznej, auto 
rem dobry ich znawca poseł Zygmunt Bere­
zowski.

Zanim szerzej omówimy „Politykę zagra 
niczni.i" posła Berezowskiego, sygnalizujemy 
czytelnikom jej ukazanie się. Rzecz napisana 
jest zwięźle, stylem prostym, ale potoczystym. 
Czyta się broszurę z niesłabnneem zaintere- 
sowauieni, czy autor rozważa stosunek Po! 
ski do Rosji i Niemiec. czv też maluje rolę 
Polski w polityce europejskiej.

Jako wyraz opinji tej kuźni myśli poi: 
tycznej, jaka jest Obóz Wielkiej Polski, z.ainte 
resuje niewątpliwie broszura szerokie koła.

Cena zeszytu 2 zl. Do nabycia we wszy, 
stkich księgarniach. Skład główny: Biuro O 
W. P. Zioła nr. 5 w Warszawie.

Czehaj tatka...
Daremne zabiegi urzędników o audiencję 

u mniistrów.
Warszawa 23. 10. (wl.) Od pap: 

tyg°dnj zarząd Stowarzyszenia urzędników 
państwowych zabiega bezskutecznie o air 
djcncje u wicepremiera Bartla, chcąc uzys­
kać zrealizowanie jego przyrzeczeń z dn. 6 
9. br. w sprawie wypłacenia jedftorazowegc 
zasiłku dla kontr; kłowych pracowników pai 
stwowych.

Przed tygodniem sekretarz p Bartla 
skierował delegację do mn>stra Czch°wiczj 
który jej również nie przyjął- Odmowę au 
djencji tlomaczono brakiem czasu wskutek 
toczących s'ę pertrktacyj o pożyczkę zagra 
iiif ziią (choć inne delegacje przyjmowano) 
Sytuacja nie zmieniła się i po podp samu pc 
życzki, gdyż wyznaczona na dzień wczora 
szy audiencja u w ceprcmiera Bartla także 
nie doszła d° skutku, tym razem z powodu 
posiedzenia Radv Oab’netowei.

Wobec powyższego lekceważenia urzec 
mków państwowych współprac°wn’k „Ga 
zHv F orannej Warszawsk ej" zwrócił się dc 
jedneg' z wybitnych członków’ Stowarzy-’ 
szenia Urzędu ków Państwowych, który o- 
św'adczyl. że postępowanie przedstawiciel* 
• zadu zmierza do unikan a wszelk ego kon­
taktu z urzędnikami, gdyż trudno wytDina - 
rzyć sob.e odsyłanie od A nasza do I<a| 
tasza

Sześć tygodni jest wysiarczajacym chyba 
czasem na skonkretyzowan e zarówno samej 
sprawy, jak też na wyznaczen'c term’nu au 
djencji.

Samobójstwo znanego obywatela Warszawy
Warszawa-. 24. 10. (AW). W dniu 

wczorajszym popełnił zamach samobójczy 
znany w szerokich kołach towarzyskich stoli 
cy prezes Automobilklubu Polski 62 letni Sfa. 
nislaw Grodzki, współwłaściciel firmv Broni­
kowski Grodzki i Wasilewski. Grodzki popel 
nil zamach w lokalu firmy. Stan jego o tyle 
ciężki, że nie pozwala na prz-n owadzenie 
badań. Przypuszczalną przyczyną zamachu 
było silne zdenerwowanie z powodu długo­
trwałej choroby żony Grodzkiego.

Jednolite prawo dla Austrji 
i Niemiec

Berlin. 23. 10. (Pat). Dziś odbyło się 
tu zebranie przedstawicieli parlamenfti au- 
strjakiegi i Rzeszy Niemieckej, poświęcone 
sprawie uzgodnienia austriackiego prawa kar 
•icgo z kodeksem niemieckim. Przedstawicie 
lc obu parlamentów złożą swoim izbom spra 
wozdania o wynikach dzisiejszych narad. Na 
-lępnie komisje prawa karnego obu parlamen 
>ów uzgodnią swoje projekty prawa karnego 
ak, aby w Austrji i Niemczech obowiązywa 

iu jednolite prawo.



Dziewiąta rocznica niepodległ. 
Świętem panstwowem

Wiceprezes R M. Kazimierz Barłet ro­
zesłał do wszystkich Ministerstw okólnik 
następującej treści;

— Dn'a 11 go l'st“pada 1927 r. Pań­
stwo Polskie obchodź ć będzie 9 tg rocznicę 
zrzucenia jarzma niewoli i odzyskania nie­
podległość'. Doniosłość (ego pamiętnego 
dnia w.nna znaleźć swój wyraz w uroczy­
stych i podniosłych obchodach, na które zlo 
żę się udekorowania gmachów rzędowych i 
możliwie prywatnych Ingami o barwach 
narodowych, uroczyste nabożeństwa. obcho 
dy wojskowe, pogadanki ' odczyty okoliczno 
ściowc. W uroczystościach i obchodach win 
ni wzięć udział w szerok ej mierze lunkcjo- 
narjusze państwowi wszystkich działów i w 
tym celu porozumieć t e wcześnie! z przed­
stawicielami Rządu, li Wojewodami i staro 
Stani'. Wobec tego uważam za wskazane 
zwolnić w tym dn'u funkcfnnaijus, ‘w pań 
stwowych i ml“dzież szkolną c i normal­
nych obowiązków, pozostawiając dzień 11. 
bstopada 1'127 (piątek) wolnym od pracy 
we wszystkich władzach i urzędach pań­
stwowych oraz szkołach i upraszam p. Mi- 
n stra o wydanie odpowiednich zarządzeń 
w celu śc-isl jgo wykonania niniejszego za­
rządzenia we wszystkich podległych mu 
władzach i urzędach państwowych na całym 
obszarze Rzeczypospolitej.

Ze sportu
Rozgrywki niedzielne

Warszawa 23. 10. (PAT) Polonia 
— Hasmonea 9:2 (6:0).

Katowice 23- 10. (PAT) Ruch — 
Czarni 2:1 (2:0).

Morski rekord sportowca 
polskiego

W tych dniach przybył do Gdańska 
polski źeglarz-sportowiec, kapitan marynar 
ki handlowej, Konrad Pruszyński na ndn* 
jat itrowej żaglówce „Vega“, majęcej 4 ni. 
długości i około 7 m. kwadr, powierzchni 
żagla. Na tej łupinie zbudowanej własno­
ręcznie, kapitan Pruszyński przebył we wrze 
śniu drogąi Wisł$ z Warszawy do Gdyni 
następnie morzem do Rugji i Szczecina, 
skąd powrócił do Gdańska kpt. Pruszyński 
samotnie. Na zalewie 8zczec‘ńskjn nagły i 
gwałtowny wiatr strzaskał maszt, czego 
śmiały żeglarz omal nie przypłacił życiem; 
r<’zpiawszy jednak żagiel na prowizorycz­
nym maszcie z wiosła, zdołał dob’ć do 
brzegu. Cala podróż trwała 2 tygodnie i 
stanów1 swego rodzaju rekord podróżirc- 
twa morskiego-

Ruch w towarzystwach
— Tow. Zjednoczonych Przemysłowców. Ze 

branio odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 bm. 
o godzinie 8 wieczorem w Hotelu pod Lwem 
(dolna salka). Ważne sprawy. Uprasza się o liczny 
udział. Goście mile widziani.
(2317) Zarząd.

—• Powiatowe Tow. Restauratorów. Zebranie 
odbędzie się w czwartek dnia 27 bm. o godzinie 
7,30 wieczorem w lokalu kolegi p. Patkowskiego 
przy ulicy św. Ducha nr. 7.

Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy 
tyczące naszego zawodu, więc uprasza się wszyst 
kich członków o przybycie.
(2342) Zarząd.

— Stowarzyszenie Urzędników P. S. K. Ze­
branie zarządu i mężów zaufania odbędzie się w 
piątek, 28 bm. o godznie 20 w hotelu pod Lwem.

O liczny udział uprasza Zarząd,

Bank Polski
płacił w dniu 24 października 1927 roka

1 dolar ani. 8.84
1 funt ang. 43.23

100 fr. fianc. 34 85
100 fr. szwajc. 171-21
100 nik. nieni. 211.61
100 guld. gdańskich 172.50

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania |«ficfalne z dnia 22. 10. 27,

ładunki wag., dont

Wmunkii handel hartowny, franko stacja zalad 

zaraz za 100 Łg.

u

Zyto nowo . ,
Pszenica nowa ,| < 
Jęczmień targowy .
Jęczmień luownrowy. , 
Owioe nowy
Mąka żytnia 65 proc. wł. w i

„ » 70 „ „
Mąka pszen. 65 „ „
Otięby żytnie . . •

„ pszenne , , ,
Rzepak ....
Groch polny . . .
Groch Wlktorja 
Ziemniaki jadalno
Ziemniaki fabryczno 16 proc.
Uwapł: Usposobienie ogólno spokojno

Uwagi ogólne: Ceny oznaczone są trans 
‘akcyjne, ceny bez gwiazdki są inormacyjne, czyli 
wypośrodkowane na podstawie nieoficjalnych trans 
•akcyj.

S t a n d a r t y : a) na żyto poznańskie i po­
morskie waga 693,5 gr. (117,5 f. w. h.) b) na 
pszenicę poznańską i pomorską waga 747 gr. 
(126,3 f. w. h.) c) na jęczmień browarowy pozn. 
i pom. waga 671 gr. (113,3 f. w. h.), d) na jęcz­
mień przemiałowy pozn. i pom. waga 640 gr. 
(108,1 I. w. h.).

M Serdeczne podziękowanie
H składamy wszystkim tym, którzy mojemu 

kochanemu niężou i i naszemu dobremu 
ojcu ostatnią oddali posługę i przez liczne 
wieńce i wyrazy współczucia okazali swój 
serdeczny współudział. 2346

talyna Halis i dzlefmi.
Zajezierze, dnia 22 października 1927.

I
Obwieszczenie.

Wszyscy rezerwiści zamieszkali na terenie mia­
sta Inowrocławia, którzy odbyli w roku 1927 ćwi­
czenia wojskowe i roszczą sobie zasiłek wojskowy 
■ dotychczas się nie zgłosili, mogą się zgłosić w 
godzinach służbowych od 8- 12-tej przedpołudniem 
w biurze wojskowem przy Magistracie pokój nr. 2 a 
i to najpóźniej do 28. października 1927 r.

Inowrocław, dnia 24 października 1927.

Prezydent miasta
Dr. Krzymiński.

I Przetarg przumusowtj!
W sobotę, ilnia 29, X. 27. o godzinie 12-ej w polu 

lnie sprzedawać będę w drodz.o pizymusowe] 
! stół sKłaóawu (bulet). 10® pa 
czehcuher|l„rrimcha” l !>0 paczcb 

haww słoelowci
w Dąbrowie B słiupieł przed Komisai jatom Obwodo­
wym przez licytację najwięcej dającemu.

Dąbrową Biskupia, dnia 21. X. 1927. 2344
(—) KryszewsKi, urzędu, egzekucyjny.

Torebki
DO KONFEKCJI

Wezwanie
Stefan Grajek, kupiec zam. w Inowrocławiu, 

zastąpiony przez adwokata Dr. Gryzlecklego w 
Inowrocławiu, wniósł skargę do tutejszego Sądu 
Unia 8 sierpnia 1927 r. przeciwko Otylji Rcgel z do 
hm Kumerfeld ostatnio zamieszkałej w Oliwie pod 
Gdańskiem obecnie nieznanego miejsca zumiesz 
kania, zawierającą następujący wniosek:

1) Pozwana winna jest wydać powodowi kwit 
mazalny na kwotę 20 tys. marek, zapi­
sanych na rzecz Otylji Regcl w księdze wie 
czystej Inowrocław w r. 1926, 1927 I 1658 
pod rygorem egzekucji 1 tym dalszvm ry­
gorem, że w razie przeciwnym w drodze 
egzekucji z tego wyroku na rzecz pozwanej 
zapisana hipoteka z księgi wieczystej wy­
kreśloną zostanie.

i) Pozwana ponosi koszta sporu.
3) Wyrok uznajc się za tymczasowo wyko­

nalny.
Na zasadzie tej skargi I na wniosek powoda 

wyznaczony został termin do ustnej rozprawy na 
dzień 20 grudnia 1927 roku o godzinie 9,00 przed 
południom w tutejszym Sądzie Powiatowym po­
kój L. 36 | na ten termin się pozwaną wzywa.

Na publiczne doręczenie skargi i wezwania ze 
zwolono. ‘ (I9£g)

Sąd Powiatowij.

Inowrocław
Król. Jadwigi nr. 38

Tel. 360. 1025

o 
R 
E
b 
K
I

z DRUKIEM
LUB

BEZ DRUKU

DOSTARCZA PO CE- 
NACfl FABRYCZNYCH

<
4
4

ZAJĄCE
ROGACZE

JELFNIE
KRÓLIKI

kupuje po najwyższej 
eonie dziennej.

Natychmiastowa 
Gotówka 

lub za zaliczeniem 
kolojowcm

.K.A.
Nie Zatajcie 10 grosz; 

na korespondencję.
Wszyscy czytelnicy bez 
Wyjątku powinni zwrócić 
się do nas o wysłanie 
bezpłatnego ilustrowane 
go cennika • przeszło 10" 
ilustracyj' najnowszych 
Wynalazków i przedmio­
tów niezbędnych dla ka­
żdego I rodziny. Między 
innenil przedmiotami po­
lecamy RAD.JO. aparaty 
I części, maszyny do szy 
cia.'ROWERY, eufony 
Nasz cennik służy jedno­
cześnie każdemujako po­
radnik. Towary sprze- 
dajemy na najdogodniej­
szych Warunkach — na 
długoterminowe splalv 
nie Wyłączając prowincji. 
Zwracać się" do firmy : 
M. OKóA, Warszawa, Ziel 
na 11, tel. 121—66.

1918
'f V V V ▼

Potrzebujemy do pakowania większą ilość 

ii TARGANEJ I ■ W 
7n n FABRYKA SZKŁA, TEL. 280. 

,,11 ClRU l.lU.p.INOWROCŁAW, rorcowa 31 a

230 morgowe 
gospodarstwo na Kuja­
wach, ziemia pszenno- 
buraczana z dobrem! 
budynkami, dom 6 poko­
jowy duży ogrod, boga­
ty inwentarz; koni 10, 
bydła 40, świń 30, dużo 
zboża, zaraz do sprze­
dania Cena przystępna. 
Adres wskaże Eksp. Dz 
Kuj. 2350

LOSY
do I-ej Klasy 16 ej Polskiej Państw. Lotorji 
są do nabycia w znanej ze swego szczęścia 
i solidnego załatwienia klijentów, kolekturze 

fiórnoślćjsklego Banko Ofirnlcio-Bnlnltzego J. 8.
Katowice, iw. Jana nr. 16

lub w oddziale tegoż w Król. Hucie, Wolności 2fi

IMT Główna wygrana 650.000 złotyrh 
oraz wygrane po ił 400.000, 350.000, 100 000, 
75.010, 60.000, 59.000, 40.000, 30.000, 25.000 
15.000, 10.000, 5 000 I t. d. na ogólną sumę

Zł 19.904.000 |
Kolosalne szanse wzbogacenia się. 

Co drugi los wygrj wa 111
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła dotych­
czas swoim Sz. Graczom zgórą trzy miliony zł 
wygranych. — U nas nikt przegrać nie może. 
Ceny losów pozostałą niezmienione t Cały los 
4o zł, pół losu 20 zl, ćwierć losu 10 złotych. 
Zamówienia pocztowe załatwia się szybko i do­
kładnie. Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.
Ciągnienia 1. klasy odbędzie się 10. i 11. 

listopada 1927 r.

W tym miejscu wyciąć i przesłać poczta.

zamówienie.
Do Kolektury

Buraki cukrowe
kupują za natychmiastową zapłatą 225

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE St. i 0. Pietruscy
w Kowalewie Pom. — Tel. 1.

Maszynę
do pisania używana, ku­
pię za gotówkę. Zgło­
szenia z podanie n ceny 
i syst. do Eksp. Dz. Kuj. 
nod „SSS”. 2275

Qfimoś!<i$ki Bank teultiMuliiItiy S. 1. Katowice
ni. iw. Jana nr. 16.

Ninlejszem zamawiam do 1-ej klasy 10-ej 
Loterji Państwowej S

----------------  ćwierć losów
---------------- pól losów
__________ całych losów 

należytość za powyższe przekazuję na konto 
w P. K. O. nr. 30174 albo za poczt, pobraniem 
Imię i nazwisko _------------------
doluadny adres (D. Iv J

Piekarnia
jest od zaraz do wy­
dzierżawienia. Strzelno, 
Szeroka 113. 2345

I1IHII8HIIU KSIĄŻKOWEJ'
(ewfl. książkowego) 

dzielnej stcnotoplslKiHiiiisJ 
poszukuje zaraz większe przedsiębiorstwo fabryczne. 

Podanibi świadectwa, wym. co do pensji, skierować 
2282 pod Nr. 200 do Eksped. Dziennika Kulaw.

► 
► s

Kil
K. Nowakowski Nast.

Handel delikatesów I win. Telefon 12

Świeżo 
palone

w wyborowych mie­
szankach poleca 

220fi

'W
Zaoszczędzisz dużo 

pieniędzy, 
oiy ilmow zakup noblu 

g SlelaósHiego 
w Pakości R’ neH nr 6?. 

Plamie, lupy, Bbrania. hj- 
koty, także materiały z metra 
od najtańszych 
2239 do najlepszych.

.?£>.

Poszukuje się 
od zaraz lub od 1. listo­
pada 2 panienki na stan­
cję z calem utrzymaniem 
z szkoły Wydziałowej 
lub Gimnazjum. Gdzie? 
wskaże Eksp. Dz. Kuj

Poszukuj 
mieszkania 1 lub 2 po­
kojowego z kuchnią za 
Wypożyczeniem 1 00O zł 
w Inowrocławiu. Zgło­
szenia piśrn. do Eksp. 
Dz. Kuj. 234o

Urzęcink
gospodarczy, kawaler z 
5’A letnią prakt., pra­
gnący prowadzić książ- 
koWość gosp., chodowi! 
bydła i trzody chlewnej, 
poszukuje posady. Łask 
zgłoszenie do Dz. Kuj' 

2341

Na stancję 
przyjmę Panów' z szkoły 
Rolniczej. Miesięcznie 
zł 15 i także z dowoże­
niem Własnej żywności. 
Szkolna 0. piętro prawo 

2348

Uczni 2530 
przyjmuje E. Hoffmann, 
zakład pilnlkarski oraz 
szllfiernia artystyczna.

Ka/taAlM i i*łr*a iridla JU rjt.

M97

Kwit miesięczny 
na zamówienie gazety.

Ewit miesięczny 
na zamówienie gazety.

NI2e| podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w mlelscu Niżej podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w miejscu

Tytuł gazety | Miejsce Wyd. Czas przedpłaty Abon. °Pmańi£ Razem Tytuł gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. R„em

Dziennik Kujawski | Inowrocław mfalgr ||Jiop3li 2,50 0,36 2,86
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

Dziennik Kujawski
Gazetę proszę t

Inowrocław mlMlgt llslopafl 
ostarczyć ml do domu, a przedpta

2,50 0,36 2,86
tę ściągnąć przez listonosza

Poi.unou.ni.o~m. z odebrania powyźszel sumy kwitniemy.

dnia

Pokwitowania pocą* Z odebrania powyższej sumv kwitniemy 

dnln


